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P NI 
w 28-rocznicę Rewolucji Paź 

Na uroczystym posiedzeniu Mo~kiewskiej 

Rady Miejskiej, Komisarz Ludowy Spraw Za­
granicznych Molotow wyglosił następujące 

przemówienie: 
Towarzysze: Po latach straszliwej wojny 

obchodzimy w dniu dzisiejszym 28- ą roczni­
cę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer 
nikowej w warunkach pokojowych, - po od­
niesieniu całkowitego zwycięstwa nad faszy­
zmem. Marny za sobą 4 lata wojny z hitle­
rowskimi Niemcami. a także wojny z agresy­
\\·ną Japonią, wojnę w której musieliśmy wziąć 
udział. 

W w~.:ce, w której Związek Radziecki wziął 
tak wielki udziat. zlikwidowane zostały główne 
ogniska światowe! agresji. Umożliwiony został 
nam powrót do pracy pokojowej, która da nam 
mo7-11ość wykorzystać nasze zwycięstwo. 

Naród radziecki nie żalowa/ wysitków ani 
trudów w czasie wojny. Przeżyliśmy ciężkie 

lata. ale odniesione przez nas zwycięstwo u­
wolni nas od groźb:v agresji zarówno z Za· 
chodu jak i ze Wschodu. 

cych, ograbili z bogactw materialnych wszyst­
kie podbite narody, aby uzbrajać swoje hordy. 
Po pierwszych sukcesach w Związku Radziec­
kim Niemcy zaczęli mówić o panowaniu nad 
światem, zaczęli snuć awanturnicze plany he-
gemonii w~rższej rasy nad niższymi rasami. 
Stali się groźbą dla istniejącej cywilizacji w 
Europie. 

1'adziecki nie mógl stać na uboczu. Na sku- wolności całej Europy, Rok temu Stalin po­
lek naszych układów z sojusznikami i ze wzglę wiedział, iż Związek Radziecki ocalil cywili­
du na bezpieczef1stwo Związku Radzieckiego zację Europy od zagłady i w tym leży wiei­
na wschodzie przystąpiliśmy do wojny z Ja- ka zasluga narodu radzieckiego. 
ponią. Druga wojna światowa różni się od pierw· 

Od chwili zagfady Niemiec hitlerowskich szej tym, że trzy czwai te globu ziemskieg11 
byto oczywiste, że Japonia była skazana na były w nią wciągnięte. W obu wrogich so­
klęskę. Związek Radziecki przystępując do bfo obozach zmobilizowano 110 milionów żol­
wojny przyspieszy! •ę klęskę i Japonia skapi- nierzy. Nie można wymienić kraju, który by!-

. tulowafa przed sojusznikami. by całkowicie neutralny. 
Obróciły się w niwecz wszelkie pretensje Za to że się dopuściło do drugiej wojny 

do panowania faszyzmu niemieckiego na zacl!o zapłaciło się ttleslychaną cenę. 
dzie, a faszyzmu japońskiego w Azji. Oto jak Wojna ta byta narzucona naszemu naro-
krótkowzroczne okazały się tego rodzaju pia- dowi. _ 

Narody europejskie okazały się nieprzygo­
towane do odparcia ataku niemieckiego, dopie­
ro stopniowo zaczęły się tworzyć w różnych 

krajach organizacje ruchu oporu. przede 
wszystkim w Jugosławii, ale organizacje te nie 
byty dość silne, aby złamać niemieckiego na­
pastnika. ny. Na sktitek odniesione11:0 nad Japonią zwy- · Hitlerowskie Niemcy napadły na nas nie 

Armia Czerwona za- cięstwa nastąpilo uwolnienie Chin. Zwycię- tylko, aby zagarnąć nasze terytnria, .ale znisz­
stwo ua wschodzie ma olbrzymie znaczenie czyć naród rosyjski i w ogóle wszystkich Sto­częła walczyć zwycięsko z najeźdź.cą, aureola 

Dopiero w chwili gdy 

dla demokratycznego rozwoju Azji i nie tylko wian. W tym celu Niemcy stosowali bestial­niezwycięźonych Niemiec zblaclta. Posuwając 
Azji.. skie metody zniszczenia. Zapomnieć o tym 

się na z achód Armia Czerwona przyniosła o- · 
Stąd zrozumiale jest - jav ważne jest usta- jest rzeczą nie możliwą. Nie można również swobodzenie Europy. Wraz ze swoimi wiei- '"-

nowienie ·sojuszniczej kontroli w Japonii, iak zapominać, jakie materialne szkody przynio­kimi sojusznikami wojska radzieckie wystąpiły 
dotąd nie zostały jeszcze usunięt~ pewne trud- sła ich gospodarka na terenach okupowanych. w roli oswobodzicieli wszystkich narodów. 
ności w porozumieniu się sojuszników w od- Odpowiedzą za to główni niemieccy zbrod­Zwycięski marsz Armii Czerwonej będzie wspa 

Niemcy \\targnęli do naszego kraju, licząc, niesieniu do sprawy takiej kontroli. Lecz Zwią- niarze wojenni. nialą kartą naszych d:dejó1.v. 
iż zaskoczenie zape\vni im łatwe zwycięstwo. zek Radziecki żywi nadzieję, że w imię mnoc- VI/ Związku Radzieckim zburzono 1710 
Niejedni uwa:i,a\i. ;i,e kilka tygodni albo miesi~- Przeciwko Związkowi Rachieckiemtt \V .I ' - nienia zwycięstwa naci Japonią stworzone bę- miast, 70 tysięcy wsi. Zburzyli 6 milionów bu-
c.1· [lf\Z\\ 01\ Nie111com zmiażdżyć Z" i<1zek Ra- stąpili wszyscy satelici niem ców, Wiochy, Ru- d<1 odpowiednie °IVarunki, abr uniemożliwić w dJ·nków. 25 milionów ludzi pozostało bez da­
dziecki. s;,czei;ólnic po ty111. ia-k udało im się munia, Węgry, Finlandic jak również Bu\y;aria. przysdości agresję japońslq. chu. Wśród mi-ast które najbardziej ucierpia­
stosunko11·0 /atwn osiągnąć sukcesy na Zacho- której rząd składa!' się z hitlerowskich agen- . Jak powiedziafem anglo-amerykańsko-so- ły wyliczyć należy Stalingrad, Sewastopol, Ki­
d7.ic. Tak 111.dłeli ci. którz3· 111e uznawali na- tów. 1~~ądv tych nań~tw zwi~za/y ich l~sy wiccka koalicja osi<ignęla swój cel, odniosfa iów, Mińsk, Odessę, Rostów nad Donem i wie­
~zei rewolucit i jej charnkteru na rodowego. z lo.sanll f..ts.l) ;;ruu. Klc,;ska rasr,yslcrn-skicl; z\1·ycięstwo które przyniosto ze sobą nowe le innych. Niemcy zrujnowali 31.850 przed-

Ofen!lywa niemiecka była 'do:;\\'iadczenie111 Niemiec przyniosla klęskę faszyzmu w ca te.i I moŻliwosci.' siębiorstw przemysłowych, w których praco-
dla \\'szrstkich narodÓ\\' Związ.ku Radzieckie- r:uropie. Ta.kie. jest znaczen.ie nas~ego Z\VY- Decydujące miejsce w dziele tego zwycię- waJo 4 miliony robotników. Zniszczyli 98 ty-
go i nasi przyjaciele zagranicą bacznie śledzi- cięstwa, odmesionego nad Niemcami. stwa przypada Związkowi Radzieckiemu. sięcy kołchozów Ukrainy i Białorusi, wywieź!: 
li roz\vój wypadków. Zwi;izek Radziecki u- Po zwycięskim zakończeniu wojny w Eu- Biorąc za wzór Związek Radziecki patrioci do siP.bie 7 mil. --oni i 17 mil. sztuk bydfa. 
lrr.ymał się na nogach. nornimo ran otrzy- ropie, przez sojuszników nowym celem stała innych pa1istw walczyli z najeźdźcą. Związek STRATY NASZE W SUMIE WYNOSZĄ 6i9 
111anych w ciągu pierwszych dwóch lat. Sily się likwidacja agresji na wschodzie. Związek Radziecki prowa41ził bohaterską walkę w imię MILIARDÓW RUBLI, nie możemy o tym za­
narodu' rosyjskiego nie zał<1maly się pod pierw 111111u 111111111111111n11111111111111n1111111111111""""lii111111n1111111111111•""'"'llll11""""łllllll"""'"llllJJt11•n111111111111111111n1111111111111u1111111111tt11•u111n111111111n111111111111111n1111111111111u1111111 pomnieć i musimy żądać chociażby częścio-
szymi ciosami, 11aród nasz okrzepl w tej wal- wego odszkodowania. Dotąd nie zostalo to 

ce.Wszyscy pamiętają ten . moment, gdy od o- e esze z=- u Ol kie· g ~~s~~=: ;:!:~::~:;ejc~:nf::~~~; to z posta-
brony przeszliśmy do natarcia, pocz<1tkowo na fi.I Towarzysz Stalin uważa, i-7 uczucie zemsty 

~~:~ 11 ;~-~~t~~~'.nkach frontu, a potem na wszyst- z OkilZAi rocznicy Rewolucji Pażdt ernikowej ~o~:~et~yi::t ~~eż:~!:~:byw~::!~7U:1:1; k~:: 
Jednocześnie powstał front duiych i ma- \VARSZAWA (PAP). Z okazji rocznicy I pokoju i wolności wszystkich narodów świata. pastnik był izolowany. Winniśtny się kiero· 

1:, · ~h pa1istw. które skons:Jlidowaly swe siły Rewolucji Październikowej .zostały wysłane na- Prezydent Krajowej Rady Narndowej wać sprawą bezpieczeństwa światowego. 
rirzeciwko 11ie111icckie11m napastniko\vi. Anglo- stępujące depesze: (-) B~lesław Bierut. Jest konieczne, aby miłujące pokój narody 
amerykal'isko-sowiecka koalicja wyst;ipila do „Do pana M. Kalinina, Przewodniczącego * * posiadały odpowiednie ::iły zbrojne, te szcze-
\valki z faszyzn1en1 n<! d'-vóch frontach. Gdy Prezydium Rady Najwyższej Związku SRR w * gólnie, które są odpowiedzialne za utrzymanie 

M k Generalissimus Stalin, Przewodniczący Ra. rowstal drugi irr.nt na Zachodzi~. Niemcy 
leźli sil; w polożeniu beznadziejnym -
dzy l;lfmi d wo111a frontami. 

zna- i os wie. dy K . . L d h Z . k SRR pokoju. Lecz nie należy dopuszczać do wy-
omisarzy u owyc wiąz u - • • b · , · · kt • l mię- W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej mam M k sc1gu z ro1en, co propagu1ą me orzy zwo en-

zaszczyt złożyć Panu, Radzie Naiwyższej ZSRR os wa. , , • . . . • nicy imperializmu. 
Ze szczegolną radosc1ą k1eru1ę w dmu dzt- . 

Ale nie można zapominać. że już na rok 
przed utworzeniem drugiego frontu Niemcy 
hy/y zmusz - 11e do odwrotu pod potężnym na­
ciskiem Armii Czerwonej. W ten sposób rząd, 
stworzon.. przez \\.ielką Rewoluc j ę Paździer­
niko\\·ą. potrafi/ nie tylko obronić wój kraj, 
al e i zwalczyć niska fa zyzmu i militaryz-

i zaprzyjaźnionemu państwu radzieckiemu naj- siejszym życzenia moje dla Pana, Panie Gene-I Eneri:ia atomowa użyta w wojnie /, J111.10-
goręłsze życzenia z okazji rocznicy Wielkiej · ni • t • d t t • b d N" ralissimusie i dla całe~o narodu radzieckiego mą. e 1es ieszcz.e os a_ eczme z a ana... 1e 
Rewolucji Październikowej. Naród polski z U- d l ć t lk z okazji 28.ej rocznicy Wielkiej Rewolucji Pa- wia omo czy s uzy moze Y o agres11 czy 
czuciem najgłębszej przyjaźni łączy się radoś- :idziernikowej. Jestem szczęśliwy, mogąc zape- też może być użyta w obronie pokoju. Nie 
nie w !ym dniu ze wszystkimi narodami wiei- · • • d · i dn · wnić Pana o serdecznych uczuciach całego na- powinna ona po20stawać w posia anm . e ego kiego Związku Radzieckiego, życząc im najpo-

rodu polskiego dla zwyci~skiego wodza w tej państwa lub iednei grupy państw. _Nie powin· 
myślniejszego dobrobytu i rozwoju. Szczegół. 

najstraszliwszej z wo!en przeciwko najpodlej. na grać roli decydującej w polityce zagra­nie radosnym iest dla nas fakt, że zaprzyja.. ·1rn. szemu z wrogów, hitlerowskiemu faszyzmowi. nicznej. 
żniony z nami potężny naród radziecki święci A Władza radziecka nic jest podobna do w!a- rmia Czerwona, pod Pana naczelnym do- Ostatnio mówi się nie mało o tworzeniu 
dziś wielką rocznicę w warunkach pokoju po 

dzy caryzmu. ~Wlaclza radziecka potrafiła z wództwem, bijąc bandy hitlerowskie, obroniła bloków różnych panstw jako środka hezpie-
ilonorem bronić 0 .iczyzny i przeprowadzi\: kraj najwspanialszym zwycięstwie nad złymi i groź- nie tylko wolność narodu r~dzieckiego, ale w czeństwa. °Rząd Radziecki nie brał dotąd tt­

nymi dla całej ludzkości siłami barbarzyństwa przer. ,11a.ic.:ię · ; . ze lata. lata najcięższe nie tylko swoim zwycięskim marszu wyzwoliła z hitle- dziatu w takich blokach. Antyradziecki cha-faszystowskiego. 
w historii naszego kraju. łiitlerowskie Niem- rowskiej niewoli nared polsld. Pr~nę również rakter takich bloków jest znany. Nie s!uźy!y N~e zapomnimy o tym nigdy, że zwycię-
c,· zagrażał~· nie \ylko Zwi<tzkowi Radzieckie- podkreślić niezwykłej doniosłości dla nas fakt, one dziełu ujarzmienia napastnika, ale udziela-_, stwu temu i Polska zawdzięcza swą wolność 
11111. ZaganH;ly przecież prawie catą Europę, że głównie dzięki wielkiemu poparciu fana, i swe odrodzenie. Dzięki temu zwycięstwu lud 
a po ich strrrnie stały pai'1stwa. które zacbo- polski nie tylko uwolnił sie z najstrasźliwszego Panie Generalissimusie i jego najbliższego 
wały tylko rzeko111ą neutralność, jak, na1>rzy- hitlerowskiego jarzma, ale w oparciu 

0 
pomoc współpracownika, Pana Komisarza Mołotowa, 

kl d łi . · · ·ekto' ·1111e Polska odzyskała swo1·e dawne ziemie zacho-a · ;szpa11ia 1 Ili re 1 · i przyjaźń sąsiedzką ZSRR - podjął historycz-
W pewn:>m mo111e1!cie zdawało się, że zwy- ne zadanie odbudowy naszego państwa na pod dnie po Odrę i Nisse. 

· I · N. ·1 · · · \111·e11·1·e· B y Proszę także przy1·ąć zapewnienie, że wraz c1~s ..:1e 1e111cy grozi Y 1nwazJą •v ' J r - sławach pełnej nięzależhości i rzeczywistej de. 
lanl·1·. z narodem radzieckim - naród polski żyi~ i mokracji. 

Udyby nie ·iowodzenie oręża Armii Czer- To też . z naiszcz.erszym wyrazem wdzięcz- pracuje z myślą. o pokoju, mo~ącyin zabliźnić 
" ·onei· c~la Europa znalazlab" s 1·ę pod bttten1 1 · . ciężkie rany, zadane im w . czasie wojny i spo. " a , ności za pomoc w wyzwo eruu nasze! ojczyzny 
MJ·e 111 ·1„cl•i· 111• • • • ·'b d . , d I l . kł d d . . iląda na Pana, jako na t!!go, który zwyciężyw-" ~ • 1 w 1e1 ou u owie, naro po su s a a zis 

Nicmc:v faszystowskie przygot-owywaly już w radosnym dniu wielkiego święta ZSRR ser- szy w woinie, zapewni również i pokói. 
plany na okres po zwycięskiej wojnie. Potra- deczne życzenia, aby rozwijała się nadal i krze- Jestem głęboko przekonany, że współpraca 
fily wciągn:;; w orbitę tych planów. takich lu- pła siła i potęga ZSRR, aby jesz~ze szybciej i przyjaźń naszych narodów będzie się nadal 
dzi jak Quisling i wielu innych. V..Te wszyst- i wspanialej kwitł dobrobyt, twórczość i kul- rozwijać dla wspólnego dobra wszystkich mi. 
kich krajach, które znalazły się pod ich oku-1 tura wielkiego narodu i państwa radzieckiego, łuiących pokó.i. narodów. · 

1 pacją, Niemcy znosili wszelkie urz<1dzenia de- z którym PolŚka pragnie żyć w wieczystej przy- Premier Tymc~asow:ego Rządu Jedności Na-
/ mokratyczne, anulowali prawa mas pr·acują- jaźni i razem z którym pragnie stać na strażv rnfł,.,..,:;.; (-) Edward Osóbka-Morawski. 

!y mu wsparcia. 

Czujność Związku Radzieckiego i innycn 
państw nie powinna ani na cf1wilę osłabnąć, 

musi być utworzona kontrola sojusznicza prze· 
ciwko ewentualnej agresji. 

Należy podnieść fakt o niemałym ~uacze· 
niu, że państwa niegdyś faszystowskie \ pół· 

faszystowskie dąż<1 do nawiązania przyjaciel­
skich stosunków z państwami soiusżniczymi. 
Naszym zadaniem jest utrzymanie zasad demo­
kratycznych w tych państwach. 

Vl'oina spowodowąla zmian y i w innych 
krajacl1. W jednych przeJHO\\·a J zo11 0 reformę 
rolną, co poderwało reakcyjna fa szys towskie 
sity obszar'l ;i··ó \Y. I\ 1111 vch f. n iac l• stoi na 

(Dokończenie na str. 2-ej} 



(Dokończenie ze str. 1.ej) 

porządku dziennym nacjonalizacja przemysłu. 
wprowadzenie 8-mio godzinnego dnia robocze­
go, co wprowadza nowego ducha nie tylko w 
krajach europejskich. 

Prasa reakcyjna usiłuje przypisać pęd do 
reform wzrostowi wpływów Związku Radziec­
kiego. Lecz dobrze wiadomo, że reformy ta­
kie byty w wielu krajach oddawna przewidy­
wane. 

Nie woltllo nam twierdzić„ że sity faszyz. 
mu zostały już definitywnie zwalczone. Uchwa­
ły konferencji krymskiej przewidują takie spo­
soby postępowania, które mają na celu cał­

kowite jego zniszczenie, z drugiej zaś strony 
przewidują, iż poszczególne państwa według 

swego wyboru stworzą. sobie formy rządu . 

Jest dla mnie rzeczą niewątplh"!ą, że wal­
ka z faszyzmem zakończy się ostatecznym 
zwycięstwem, lecz trzeba oczyścić atmosferę 

·w Europi~ i rozwinąć wszystkie siły faszy. 
stowskie. Trzeba sobie życzyć, aby narody 
Europy zrozumiały konieczność zniszczenia 
wszystkich pozostałości faszyzmu; 

Związek Radziecki stoi na stanowisku 
szczerych i przyjaznych stosunków ze Stana­
mi Zjednoczonymi, Wielką Brytanią, Francją, 

Polską, Jugosławią, Chinami. Posiada długo­

letnie układy o sojuszu i pomocy przeciwko 
napastnikom. 

Pragniemy z naszej strony znonnalizować 
nasze stosunki wzajemne i z innymi kraJami. 

Z tymi, które zerwały z faszyzmem. 
Koalicja anglo-amerykańsko-radziecka stwo­

rzona dla walki przeciwko Niemcom hitlerow­
skim. 

Koalicja anglo-amerykańsko-sowiecka stwo. 
rzona do walki przeciwko Niemcom hitlerow­
skim przejdzie w okresie pokoju próbę trwa­
łości. Teraz się okaże, czy jest ona dostatecz­
nie trwała. Niepowodzenie konferencji 5 mini­
strów soraw zagranicznych w Londynie mu­
simy traktować jako ostrzeżenie, ale nie na­
leży zapominać. że bywały nieporozumienia 
; w czasie wojny. 

.l!aczelnym zadaniem wielkich i małych 

państw to dalsze umocnienie współpracy, a 
szczególnie współpracy wielkich mocarstw. 
Nowopowst;:i.!a organizacja Narodfu.r Zjedno­
czonych utworzona z inicjatywy wielkich mo­
carstw nie powinna być podobna do dawnej 
Ligi Narodów, która całkowicie zawiodła. No­
wa organizacja nie powinna być bronią w rę­

kach jednego państwa, gdyż wtedy istnienie 
jej stanie się samo iluzoryczl1e jak idea „pa­
nowania nad światem". Tylk-0 istotna i szcze. 
ra współpraca może się przyczynić do ugrun­
towan1la pokoju. Ale nie wystarczą tu tylkb 
dobre życzenia. Związek Radziecki ze swej 
strony będzie niezawodną ostoją po-koju i go­
tów wykazać t-0 nie tylko w słowach, ale i w 
<:zynach. 

Czteroletnia wo.ina z Niemcami była pró­
bą wszystkich sił Związku Radzieckiego. 
Sprawdziły się słowa Lenina - „Nie zwycię­
ży się nigdy tego narodu, który walczy w 
obronie władzy ntas pracujących, aby zapew­
nić tym masom możliwość korzystania ze 
wszelkich oslągnięć pracy ludzkiej · i w~el­
kich dóbr kulturalnych. 

Teraz wracają miliony . zdemobilizowa­
nych do domu, gdzie staje przed nimi nowe 
zadanie, zadanie odbudowy zniszczonych po­
ł~ci kraju i nowej budowy socjalistycznej. 

Naród radziecki zjednoczony jest przy 
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co było w ich mocy aby wyrównać !)raiki spo-
wodowane przez najeźdźcę. ' 

Również i Inteligencja radziecka spełniła 
swój obowiązek wobec ojczyzny. Nie rozróż­

nia się już teraz starej i nowej inteligencji. 
Uczciwie spełnili swój obowiązek nauczyciele, 
służba zdrowia i inni. Z dużą satysfakcją 

stwierdzić trzeba, iż radziecka inteligencja 
godna jest swego narodu i wierna swej . oj­
czyźnie. 

Przyjaźń wszystkich narodów Związku 

Radzieckiego tak różnorodnych wzmocniła się 

znacznie w czasie wojny. żadne inne państwo 
wielonarodowościowe nie wytrzymało by ta­
kich trudności, lecz nasze państwo nie jest 
państwem klasowym, obywatele nasi to ro­
botnik, chłop i · inteligent. 

• W pracy naszych organizacji społecznych, 
kulturalnych w fabrykach, kołchozach, pracy 
w kopalniach widzimy rozwój demokratyzmu 
socjalnego. Nie ma tego w państwach, gdzie 

istnieje demiężyciel i ciemiężeni. 

Związek Radziecki zapewnia rozwój kul­

tury narodowej braterską pomoc czego nie 

było i nie ma ani przy reżimie monarchistycz­

nym ani w innych republikach. 

o 
sie im wiele nowego, lecz jest rzeczą cieka­
wą, że wracali do kraju z jeszcze większą 

miłością i oddaniem dla ojczyzny. Związek 

Radziecki wychowuje swych obywateli. Do 
obowiązków państwa należy polityczne wy­
chowanie, rozpowszechnianie takich zasad, 
które uniemożliwiły by agresję . 

\Y/ wielu kraiach wolność prasy rozumie się 

jako tolerowanie reakcyjnej propagandy, której 
zgubne skutki odczuli wszyscy w czasie oku­
pacii i wojny. 

Przybliża się termin wyborów do Rady 
Najwyższej ZSRR. Naród nasz przyidzie do 
tych wyborów z nowym doświadczeniem wo­
jennym. Partia bolszewicka i aktyw• bezpartyj­
ny . przygotowuie się do wyborów, traktując je 
jako jeszcże jeden środek do zjednoczenia na­
rodu. 

Przejdźmy do spra\'v naszych granic. Usta­
ll'nie granicy polsko-radzieckiej dało możność 

połączenia całej Białorusi. Przyłączenie zakar­
packiej Ukrainy spowodowało zjednoczenie 
wszystkich terytoriów ukraińskich, co było 
marzeniem Ukraińców przez wiele Wieków. 
Włączenie rejonu Królewca dało nam dobry 
port niezamarzający. W skład naszego państwa 
weszły socjalistyczne republiki Estonii, Łotwy 

W trakcie walki na zachodzie, żołnierze i Litwy, co jest ni.esłychanie doniosłe z punktu 
nasi bliżej poznali zachód i wielkie stolice jak widzenia naszego bezpieczeństwa, uregulowali„ 
Wiedeń, Berlin i Budapeszt. Znaleźli oni wspólc 

1 śmy również granice z Finlandią, włączając 
ny język z klasami pracującymi. chnć nie mo- okręg Petsamo w skład naszego państwa. 

gli uważać za swoich przyjaciól ,1ylych sa- Przyłaczenie południowei części Sachalinu 
telitów osi. Poznanie innych krajów przynie- i wysp Kurylskich iest ba~dzo ważne dla bez-
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• ·em1 w 
WARSZAWA PAP. W dn1iu 6 H.sto1pada szej uroczystości. W dniu 7 listopada 1945 r. 

1945 r. w saili p·o·siedze'ń w. Wairs.zawie, s:a- narody Związku Radzieckiego czczą 28 roczni­
rainiiem T·owarzystwa Przyjaźni Pols.k,o_R.a- cę zwycięstwa Rewolucji Październikowej i po 
dzie•okLej odibyła się uiro1czyl51a a1kademia, wstanie nowej państwowości narodów Związ­
poświęcona uczoz;eni•u 28 rocz.nd1cy Rewo- ku Radzieckiego. \V tym roku po krwawej 
lucjii Paź•diz,i1erni1k!owej. Na uro·ozyisto.ść przy_ wojnie i drogo okupionym wspaniałym zwycię­

byl Prezydent Krajowei. Rady Narodowej stwie nad odwiecznym wrogiem Słowiaf1szczy. 
Bo•lesław Bi1e·ru1t, NaczeJ.ny Dorwód!c1a W<>'j1ska zny - rocznica ta czczona jest w Związku 

Poil'Sikie•go mra1t"SZ1Meik Ro,Ja żymiite'risiki, amba_ Radzieckim szczególnie uroczyście. O zwycię-
sa·dor ZSRR Lebied.i1ew, wraz z czfo1nka'1li stwi'e t"m d d 1 · 1 1 · • _, za ecy owa a nrnz omna wo a po-
aimbasady, czł1ol!llkowie R.ządJU Jedinośoi Na.. k . 

1 
. 

onania wroga wo ności narodów I my czci-
rodowei, prezydent miasta Tołwiński, przed- d . . d . . . , . · 
stawiciele organizacji politycznych, społecz- my zien w;ieJszy, swięt. naszego sąsiada i 

nych i mlodzieżowych, oraz zaproszeni goście. sprzymierzeńca, który tak walnie przyczynił 
Akademię zagaił prezes Towarzystwa Przyja- się do wyzwolenia Polski spod jarzma hit!e­

źni Polsko-Radzieckie: minister Sprawiedliwe- rawskiego i tak zdecydowanie popart nasze od 

ści ob. Świątkowski. W przemówieniu swym wieczne dążenia do utrwalenia naszych gra­
podkreślit ob. Świątkowski znaczenie dzisiei- nic zachodnich. 

Taine dakumentv w sprawie Anschlussu 
MOSIKWA (PAP) Age1I1Jcja TASS donios[, Inqua.rt mi.ał -· .)1koinać zamachu s·tainu, a 

ż,e w Ber.łi.n!i•e, w spadioiilym gmachu miinis_ skoncentrowaina na granicy austriaokięj 200 

terstwa Jotnictw·a, zna·l·ez,i10iilO ta,j1I1Je doku- tys.ięczna armta hitlerowska miała przyjść 
meinty, doty-cząoe zawł·a·dinięci.a AuS>trią 

1 
z pomocą 

przez Mtleroiwców 'w 1938 r. Wśród d:oku- Na s•kutek gróżb Seyss lnqua1rta, pre"ty­
merntów =aijdujie się kiolre151pOllld.eniojia pom.ię die111Jt Mikla.s udzielił dymiSlj! rządowi Sohus 
dzy Go1eir:il!lJgi•em a milnli1S>wem bezpiecz·ęńst_ chnigg.a i wydał rozka1z airmii aus1tri.a1ckLej 

Illi•ę sitaiwta,n1ia opo1ru wkra1cz·a·jącyim wo.j1sikom 
hitlo;l"owsikim 

wa ówoz1esnego rządu al\l!SJtJrtaicikiego, k,ain,c_ 
'leir.ZJa Sohws•cthmli<gga z Sęyis15 Inqwairtem i lko_ 
rp'ie de1pę1sz. G·oeriing dio1ma1gał •S>i·ę k1iJ1kakrot­
n11e, by Seys1s Inqua•rt zmusdił prezyd8nta Ob.eCIIlde za.równo Goęiring, i1ak i Seyss_ 
Awstrii, Mi>ldais·a, do usundęcia Scihusohini•gga , Inquairt! Zllla•jdują się na liście 23 głóvm.ych 

i md1ain101W18l!lliie j•ego, Seyss !qua.ha, kam.cle_ I prz,estępców wo•j·einnych, których proces 

·r.z1em. W l"aizve odmowy p1reizyde1n•ta, Seyss j ro!Zpoc:z.ni·e się wkrótce w Noxymberdze. 

boku swej partii - partii Lenina - Stalina. F oni ludow I Jugosław1•11i Jest to naszym szczęściem, że w trudnych Ja. 
łach wojny prowadził nas nasz mądry wódt 
wieJ.ki Stalin. Z imieniem generalissimusa Sta. Qd8ZW8 partii agrarnej 
lina wejdą do historii naszego kraju i do hi-
storiii powszechnej zwycięstwa naszej Armii MOSKWA, (PAP) . - Agencja Tass dano- szyt1l,i wielkimi sojusznikami St. Zjednoczony-
Czerwonej. Pod jego przewodnictwem prey- si z Belgradu, że Centralny Komitet Jugoslo- mi, W. Brytanią i Francją oraz ze' wszystkimi 
stąpimy do dalszego rozwoju naszego społe- wiańsklej Partii Agrarnej wydał w związku ze krajami, które wyznają zasady wolności, ;>o­

czeństwa socjalistycznego i będziemy dążyć zbliżającymi się wyborami, które odbędą się koju i równości. 
do tego, aby pokła.'!łane w nas nadzieje na- 11 listopada, odezwę, w której stwierdza, że W nowej, zjednoczonej, demokratycznej 
szych przyjaciół zreal~owały się. dzień wyborów będzie datą historyczną, sta- Jugosławii nie tylko władza polityczna, ale i 

Autorytet Związku Radzieckiego ogrom- nowiącą punkt zwrotny w życiu kraju. „Front władza gospodarcza będzie się znajdować w 

nie wzrósł przez lata wojny. Odnieśliśmy xwy- Ludowy" - głosi odezwa - do którego nale- ręku ludzi pracy. Partia agrarna uznaje wła­
cięstwo itie tylko materialne, ale moralne i po- ży również partia agrarna, dąży do ugrunto- sność I inicjatywę prywatną ale wyznaje też 
lityczne. wania niepodległości dembkratycznei Jugosfa- zasadę, że ziemia powinna należeć wyłącz-

W latach wojennyc;h naród radziecki nie wii. Dążymy do stworzenia no,vej demokra- nie do tych, którzy ją uprawiają. Ponieważ 

ustawał w trndach. Tych, kterzy poszli do cii ludowej ' d-o zabezpieczenia wolności oso- istnieją wielkie braki w rozwoju kulturalnym 

szeregów armii zastąpiły kobiety i młodzież bistej, wolności sumienia i wyznania oraz wo!- ludu jugosłowiaftskiego ·i ponieważ nie może 
radziecka. Dzięki temu utrzymaliśmy nasz stan- ności zgromadzeń i wolności prasy. Dążymy być prawdziwej demokracji ani rozwoju go-

d rA z' yc1·owy do nrawdziwego braterstwa narodów stowiań-
a .,. · " spodarczego, bez udostępnienia oświaty sze-

F abry.ki pracowały bez przerwy, wy;budo.. skich, w oparciu o potężny Zw. Radziecki. 
waliśmy nowe fabryki, nowe linie kolejowe i Scisła współpraca Słowian, stanie się najpo- rokim masom ludności, rozbudowa szkolnic-

elektrownie. Nowe formy rywalizacji socjali- tężniejszym czynnikiem pokoju na Bałkanach twa jest - jednym z pierwszych zadań frontu 

stycznej podniosły wydajność naszego prze- ·i we wschodniej Europie. Pragniemy stwo- ludowego. Partia agrarna wzywa swych 

mysłu. rzyć prawdziwy pokój na świecie i równość I członków, swych sympatyków oraz cały na-

Chłopi również z1'ozumiełi znaczenie tej wszystkich narodów, miłujących wolność. Dą- ród, aby I1 iistopada głosowali na kandyda­

rywa!izacji socjalistycznej i lłczy.nili wszxsttco żymy do zacieśnienia więzów prz;yjai11i z na- tów Frontu Ludowe;;; z marsz. Tito na czele". 
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a 
pieczeństwa na Dalekim Wschodzie. Nowe ra. 
dzieckie terytoria wymagają specjalnej uwagi 
ze strony państwa, jak również terytoria, które 
przeszły okupację niemiecką. Jednym z naszych 
naczelnych zadań to odbudowa tych krajów, 
zapewnienie im odpowiednich warunków ży­

cia. Musimy otoczyć opieką tych, którzy wojo­
wali za naszą o j c.zyznę, jak również inwalidów 
i osierocone rodz iny. Musimy dążyć do jak 
najszybszego zaleczenia ra n, spowodowanych 
przez wojnę. Ale naszym ogólnym zadaniem 
jest rozbudowa gospodarki narodowej i pod­
mes1enie poziomu życiowego ludności. Stąd 

wynikła konieczność opracowani.<! nowego pl,e­
nu pięcioletniego rozwoju gospodaki narodo­
wej i planu odbudowy transportu kolejowego. 
Naród nasz dobr::e zna silę i doniosłość pię­

ciolatek stalinowskich. Potrzebny nam jest roz­
mach przemysłowł', rozbudowa k olejnictwa i 
rlektryfikacja kraju. Ludność czeka na wystar­
czającą produkcję artykułów codziennego użyt. 
ku i środków żywnościowych. Kult uralne po­
trzeby naszego narodu wzrosły i stały się róż­

norodniejsze. Musimy pamiętać o należytym 

wyposażeniu Armii Czerwonej i Czerwonej 
Floty. Nie będzie u nas b ezrobocia, bo jesteśmy 
narodem pracujących. Musimy podnieść poziom 
naszego przemysłu, musimy posunąć naprzód 
badania naukowe w tej dzied~inie, osiągniemy 

to, ż.e nasz krai stanie na wvsokim poziomie 
pod względem technicznym. Dysponować bę­

dziemy i energią i wieloma inl1,;!mi rzeczami. 
Trzeba się wziąć tylko do tego z całą energią 
radziecką.· Pracujemy tak, iak uczy nas nasz 
towarzysz Stalin. 

J e~eli chodzi o zadania nasz ei polityki za. 
granicznej, to na pierwszym rniei~cu stawiamy 
ugruntowanie pokoju i współpra cę wszystkich 
miłujących pokój 11arodów w dziele zapewnie­
nia pokoju całego świata. Dopóki żyjemy w sy. 
stem1e pai'istw, dbać musimy o w<półpracę 

wszystkich miłuj;i.cych pokój narndów . 
Musimy umocn1ć na<2e zwyciPstwo, które 

utornwalo nam dro!!ę do nowcg 1 ro:.kwi-tu, do 
podniesienia poziomu waru 1ków życia, do no­
wych perspektyw. aród nasz ic't pełen wia~ 
ry w swoj.c dzieło, w dzieło wiclkici Soc.ialis­
tvczne.i Rf'wolucii Październikowej. 

Niech żyje naród radziecki - naród zwy­
cięzr;i 1 Niech żvJe Armia Czcr 1>ona i C-i:.e1wo­
na Flota r Niech żyje nasza iczy::na Rewalu. 
cii Paid::iem1kmvcji Niech żyje r::ąd ZSRR! 
Niech żyje partia lenina - Stalina - natchnio­
ny organizator naszego zwYciestwa 1 Niech żyje 
wód:: Z\vyci~'kicgo narodu - wielki Stalin! 

Wyiazcł amb. Langego 
do Waszyn~tonu 

WARSZAWA. (PAP). W dniu 6 bm. 
wyjechał z Warszawy do Waszyngtonu amba­
sador R P. w Stanach Zjednoczonych prof. 
Oskar Lange, żegnany przez p. o. dyrektora 
protol·ólu dyplomatycznego M. S. Z. Adama 
Gubrynowicza. 

Poseł Szwaicarii w Polsce 
WARSZAWA. (PAP). Posłem Federacji 

Szwajcarskiej w Polsce mianowany został dr 
Antoni O. Ganz. Dr Ganz urodzony w Zury­
chu, zamieszkiwał ostatnio w Bazylei. Ukoń­

czył studia w Zurychu, New Yorku, Bazylei 
i Berlinie. W 1937 r. wybrany został ~roku­

ratorem kantonu m. Bazylei, a od 1941 r. 
był prezesem s~u karnego w Bazylei. 

Kronika dyplomatyczna 
WARSZP,.WA. (PAP). Wiceminister Spraw 

Zagranicznych Zygmunt Modzelewski w obec­
ności naczelnika wydziału zachodniego MSZ. 
dr Tadeusza Chromeckiego przyjąr w dniu 6 

bm. charge d'affaires Belgii Andre Wendelena 
przed jego wyjazdem służbo~ym do Brukseli. 

W kilku wierszach 
W zwiiąz,ku ze wzrostem obie.gu 1)1.e.nię­

żnego na Węgrz•ech, który przewyższył 10-
kro~niie O•b'ieg pxzedwo11enny, rząd węgie·r­
s'k:i przedsiięwz•i.ął ostre środkti prz.e•::iwko 
in.fla1cj'i. WY'daino va1rządz,f3olllie. m.ającę na ce­
lu likwida1Cj•e spekulantów i czarnogiełd;:i·a· 
rzy, Wkrótce ma być wprowadzo'ny nowy 
p:i1eniądz ziastępczy t. ZJW. „pe•niga kredy­
t•owy". którym Węgrzy posług>iwać się bę­
dą w wewnętrznym obtequ Pi·ell1ię1ż1Ilym. z .a_ 
.bl01kow.a1Il~e depozytów bacnkowyoh, K.'tóre 
trwa od ciihwt!li wy-zwo1eind·a Budapes1ztu w 
jesi1ęmi rb. z·o.sta111ie wkrótce zniesione. 

~fi!~~~ 
Burmański komitet wyikonawczy zośta1 

z.aiprzyiS'ięż·ony w RaingoonJie prz,ez gube:r _ 
natora brytyjski.ego Donn-am Smitha akQ 
rząd tymczaisowy Burmy. Zada.niem iego'. 
będ1zi·e przede wszystik.im przygotowa'lli•e (, 
w.oln.,, ~h wybor c:'w. \ 
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Dwadzieścia osiem lat temu, w dniu czyniły się w sposób decyd1;1jący do w charakterze zwolenników polityki kim. I Polska i WSZ;\ stl ie \' 1 ·s 
2. października (7 listopada nowego zwycięskiego rozgromienia Niemiec hit- sojuszu ze Związkiem Radzieckim. dy Związku sowieckiego r 

·lu) lud rosyjski powstał ~o walki o lerowskich, ale 'bezpośrednio dopomc- Ale nie tylko sprawy wspo~niane słowiańskie, jednakowo zt ir1 ' o 
1lność, o obalenie władzy klas }lO- gły nam ,.. w odbudowie niepodległego zadecydowały o takim przełomie w po- borczymi dążeniami impE. 
dających. Walcząc o swoją wolność pa11stwa polskiego, rozbiły doszczętnie stawie olbrzymiej, przytłaczającej więk mieckiego. l{ogo nie p 
l rosyjski i inne narody dzislejszt~go bajkę sanacyjno-endecką o rzekomej szości narodu polskiego do Związku wieczne dzie." e zaborczy h c 7e 

Z viązku Radzieckiego walczyły nie wrogosci Związku Radzieckiego wo- Radzieckiego. czyzny w stosunku do kr ." ~ 
ty k'l o swoją, ale i o wolność naszą. J bee narodu polskiego. Jednym z najważniejszych haseł, z skich, tego musiały prze o \;l. I, 

nie jest przypadkiem, że jednym z Cóż może przeciwstawić re.akcja pol- którymi w październiku 1917 szedł do ki imperializmu niem• c:Kie&o 1 

'crwszych aktów politycznych nowe- Jrn takiemu faktowi- Cóż może prze- walki lud rosyjski, było hasło walki o strzeni ostatniego c1·•ie if <' ( 
rządu robotników i chłopów ros.d- · , · pokó1". Hasło to stało się kanonem po- zwła8zcza 01<1·esu w< jny i of- 1 

- c1wstawic reakcja polska takim pow- -
eh z Leninem i Stalinem na czele, szechnie znanym faldom. że nie kto in- Utyki, ,Zwi~zk:U. Radzieckiego. Trudno dy hitlerowcy nie tvl o 
ło uroczyste uznanie prawa narodu ny, tylko Związek Radziecki dał uzhro- zn.alezc bar~zieJ zdccydow~~ego . szr:r- unicestwienia narodów 

p skiego do stanowienia o sobie i do jenie dla naszej. dziś tak potężnej ar- mierza w~lk1 .o· trwały pokoJ nad Zw1ą- ale, jak wiadomo, us'ło\'lali I· 

lJ podległego bytu. mii polskiej? Cóż może reakcja polska I zek R~dz1.eck1. . , , . • je·, co tylko naród pols ·i koczfo 
I dfatego właśnie dzień 7 listopada przeciwstawić faktowi, że narody Zwią- M~ze zaden mny narod na sw1ec1e cie 7 milionów h dz' . Ja<;t u 
dzie{1 święta sprzymierzonych na- zku Radzieckiego wzięły na siebie do- ta~ m~ odczm~a. potrzc:hy trwa~ego P~: nej czwartej w zystkicl P • -' 

" ów Zwiazku Radzieckiego jest bli- browolnie polowe kosztów odbudowy ~OJU. Jak własme na:rod polski. , Pok:o.1 Naród pol ki z podz 
H• • i nam Polakom. naszej stolicy W~rszawy? Cóż może ona 3es~ nam potrzebny, aby zaleczyc st:a- historyczne osiągn'ęcia 

Rewolucja październikowa, któ1·a wreszcie przeciwstawić faktowi, że ~zhwe ra.ny, z~~~"? nam przez wo]nę zku Radzieckiego. Os'ac 
atecznie dobiła carat. i imperialisty- dziś słupy graniczne Polski white zos- 1 o~upacJę. P~koJ Jest n~m J?otrzeh~y, pośrednim wynikiem 1 

1y rz::id Kiereńskiego, nje tylko sta- fały. na Nissie Łużyckiej, na Odrze, na abysmy mogh ,odłJudov-:ac się .z 1·u:n, Rewolucję Paźc17"ern' 
l 1 się }, mieniem węgielnym woln~lśd zachód od Szczecina, i że zawdzięczamy za~ospod~rowac, s~are prnstowslue <lzw- twórczych sił. jakie 
i nicpodlegfo~ei p~,;odu polskiego, ale to jedvnie i głównie zdecydowanemu dzmy, ~tore ~roc1ły ?a łono Rzeczyp

1
.o- dnio, a które po dojsc1 

więcej raz na zawsze przekreślilr popar~iu, jakie na konferencji Pocz- spohteJ. PokOJ n~m Jest ~otrz?b~v, _,o botników i cl łopó'" m. 
1 bezpiecze11stwo, które zagrażało Pol- damskiej udzieliła delegacja radzierka chcemy zhndowac d-0statme zyc1e dla pełnego rozwoju. O :Urz, 

od wschodu, pótj', póki,..,, Rosji pano z generalissimusem Stalineih na czele wszystkich ludzi pracy w mieście i na przemysłu, która Z"llicn' 
ły imperialistyczne klasy posiadt~ją- postulatom Rzeczypospolitej Polskiej? wsi. . ju. itensvfiłrncja rolraict 

c. A przecież na horyzoncie politvc.z- miast, prze budo\ ·a całej 
Ten ostatuj fakt hył długo rozmyśl- Związek Radziecki nie tylko li.rato- nym znowu ożywiłv swoją dziafafoość ład socjałistvczny, ''"'.t''' 

zatajany przed narodem polskim i wał nasz naród przed zagładą w pie- pewne nieliczne, ale stosunkowo dość ło ze Zwiazka R dziee 
rannie fałszowany. ReaJ.:cja pohka cach Oświęcimia i Majdanlia, w dzie- wpływowe grupy i grupki kapitaHst:v- które obok takich pot 

siatkach innv<>h obozów śmierci, ale · 
o zarówno san'" ~ja jak· i endecja, w czne i reakcyjne które pod płaszczvhem Zjednoczone i 'Vil"lka 

swo3'a przyjazną postawą dał nam .resie pierwszej niepodległości, us.i- . - - rzekomego humanitaryzmu chciał:vby dują o losach świata. 
rały wykopać sztuczną pl"Zepaść n•ię- moznosc oµro?zeni~ naszego państwa dać coś w ..rodzaju amnestii dla im11e- swoją własną drog I 

d · na1·odem polskim a narodami Zwią-' na t:'vał~ch 1 .solidnych po~stawach. rializmu niemieckiego, dla niedobitków cji dumna jest. z ego, :re 
. ,· l Radzieckie<Yo przedstawiajac kraj ~1.!tki ty.sięc;y na3leps.zych syno~ t~aro- faszyzmu. Nie ma potrzeby mówić, jak dziecki jest ,iej oju zni1 

n iako rzek~~ego spadkobie~ce im- du radzieckiego zło~yło swe zyci~. w groźne skutki dla Polski, dla narodu• polski, a w szczcg 'In ~<i 
.' 1·· t h d · n' R~sJ'i' car-sJ,;eJ· walce . 0 wyzwolenie naszych mmst polsk1'ego m"głyby przyn1"es'c' dla poko- · · p ia 1s ycznvc aze " ..... - · . . . . . b ,., pracuJąca 1 masy pract 

Ta wł:-·<n:e antyso,;riecka polityka oho- 1 ~51! od. menawistnego Jarzma za orcy ju świata, dla pokoju Polski,' dla nasze- stwa szcz:ca się pr. 
reakcji polskiej, a w szczególn·:iści ntemieekiego. . go bytu narodowego zwycięstwo tego Zwi?Zku Rnd>deck·1C'r.o. 

;1ukz ·zny, fatalnie odbiła się na lo- Fakty. to rzecz uparta .. ~akt, ze ~o rodzaju polityki. Naród pol· i uiad · 
h naszego m>rodu, stała się jedną z raz drugi w naszych dz1e]ach ~O~J~ I znowu, w tej spxawie podohnłe wówczas je zcze, gdy 
wnych przyczyn, jeśli nie najważ- R~dziecka zadecy~owała, o wolnosci 1 jak i w innych s1nawach, istotnych <Ha niemieckiego deptał 11· 

jszą, katastrofv wrześniowej. Ta ta mepodJegłym hyc!~ panstwowrr':1 na- 1 interesów Polski, polityka Związku RH- panował w Polsce mr 
1 .vsowiecka polityka reakcji polskie.i :szego., ";a.rodu, musmł przełamac 1 rze .. dzieckiego zbiega się całkowicie z in(e- rowskiej wódz narod · 
m>waclziła Polskę do izolacji polity- czywiscI~ ~rzeła~ał i1ewne. przesąd.v, resem po!skid racji stanu, z interesem dzieckiego, Stalin, o'\ 
1ej w Europie wschodniej, to ona po- an~ro~y3skie, ktore sztuc~me P0.dsyca- naszego narodu z interesami pokoju na nieniem Rz du i uaro u :rai 
1wiła Polskę naturalnego sojusznika Iła 1 us1fowała w.vk?rzystac r.eakc1a p~l- świecie. ! jest widzieć Po)sh;- <;i nf! n 

postaci Związku Radzieckiego. Tą to ska. I dlatego nar~d. polski ,w spo~ob I to jest druga istotna przyczyna, iHfl i demokrat:vczną! I że naód 
·ysowicc!i~ noHtykP -yządzacych przed t~k zdecydow:iny I Je?nomysJny, . J,3~ której naród polski tak gorąco obstaje wyci::iga bratnią dłoń pomc> y 

ześniem kół reakcji polskiej naród ?1gdy wys~ąpił za polityką przyJazn~ za przyjaźnią serdeczną i sojuszem bra- polskiemu. 
p Iski zapłacił straszliwą klę:-ką wojen- l ?raterslnego . SOJ.uszu z narodami terskim ze Związkiem Radzieckim. Na- Dziś wiemy ·sz. ""('," 

, . 6-ciu latami okupacji niemiecki.ej, Związku Radzi~ckiego pr.oponowaną ród polski rozumie i czuje, że wfa_śnie lina nie były t;~·lko oh"eca-1 '· 
nilionmni żyć ludzkich. przez n~.szą 11 ar.ti~, przez cały obóz de- sojusz polsko - radziecki stworzył na my, że za t ·mi słm,~ami 4 I 
Dziś fałsz i za~łamanie antysowicc- mokrac11 polskteJ. . wschodzie Europy barierę dla imperia- czyny które sprawiły, żt• tJ7.' 

j polityki profaszystowskieg,o obozn Postawa naszego narodu w sprawie lizmu niemieckiego. I póki ten sojusz narodem wolnym, cz. •1. '. I~ c 
tacy5nego, antynarodowy charakter sojuszu ze Związkiem Radzieckim jest trwa, póki trwa przyjaźń i sojusz na- ły, że Polska jest dziś wrz ,J,, 

polityki jest oczywisty dla wszyst- tak jednomyślna, jest tak zdecydowana, rodów koalicji antyhitlerowskiej, ha-- silnych i niepodległych pań"t 
h Polaków. że nawet pewne koła polityczne . po- riera ta jest dla Niemców nie do prze„ I dlatego naród polski \\ rlni 
Fakt, że nie kto inny, tylko Zwią- przednio zaangażowane w polityce an- bycia. nicy Rewolucji Październi!· · 

t Radziecki i jego bohaterska Armia tysowieckiej, dzjś w słowach przynaj- Jest jeszcze jedna przyczyna, dla narodowi radzieck'emu nal. 
erwona, nie tylko powstrzymały na- mmeJ od tej antysowieckiej polityki której naród nasz wybrał drogę przy- sze pozdrowienia 

• c:: hord hitlerowskich, nie tylko prz)'.- ~skrzętnie się odgradzają i deklarują się jaźni i sojuszu ze Związkiem Radziec- go rozwoju 

RZY l\HECZYS.ŁAW RYTARD 8 

W oltlo&ioneJ Warszawie 
ślepi-0ny i ogluswny. Swiecę latarką i 
idę w kierunku, skąd dolatuiją te krzyki. 
Nic nie widzę; pomimo świeżo założonej 
nowej baterii. Potykam się na zwalach 

Fragmenty wspomnień z września 1939 r.) gruzów, macam przed sobą ręką, na oślep 
Z rodziny jego złożonej z ośmiu D·om drży i kołysze się od detonacji. i wreszcie napotykam się na zasypaną PD 

ób, uratował się tylko on jeden. Obok, na sąsiedniej skrzyni drzemie na- kolana sfużącą sąsiadów. Ksztusząc się i 
) ~·c}ch synów i brat, będący w wojsku sza służąca. Schrony obok i korytarz - dlawiąc w gryzących, wirujących gazach 

n dli na odcinku praskim, w czasie zaHoc.zone. W kamien:cę naszą trafia1ą po eksplozji, odwa.fam gorączkowo gruz i 
dnego ze szturmów. pociski. Stychać, gdzieś w górze rumor wyciągam na korytarz jt;czącą dziewczy-
żonę, siostrę i dzieci, przywaliły walących się gruzów. Wtórnją mu histe- nę. Powłóczy nogami, lecz trzyma się na 

r ·uzy, w schronie przy świętokrzy- rvczne krzyki i spazm~'. wrzask dzieci, pie nicli, więc cate. 
:iej. Mieszkanie spalone. Ocalały •11u klo! _ W:inprowadzam •ią. słaniającą się do sie­
lko dwie walizki z rzeczami, które Nagle rozlega się potworny huk i o- ni, gdzie stfoczyli się wszy,scy mieszkań­
rnjdowały się u znajomych, w sąsied- ślepiający wvbucl1. Kłęby czadu, gazu i ·cy z całego domu, pól żywi ze strachu. 
iej kamienicy, no i on„. bo na kilka kurzn buchnęły w nas gorącą chmurą. Gdzieś w górze nad naszymi głowami, wa 
tinut przed nalotem, poszedł po wodę Wszyscy rzucają <;ię z wrzaskiem prze Ją w dom no·we pociski, dudnią rozpada-

rlo jednego z domów na Mazowiecki2j. rażenia do ,vyjścia: tłoczą się, przewra- ją ce się od wybuchów mury, kamienica 
Za przyniesienie walizek przez palące cają, depczą. Róv,rnocześnie słychać ogln- kołysze się. Czv t.o już ko'lliec? 
1ę ulice, z Marszałkowskiej na Puław- szający grzmot walących się gruzów. Idziemy w kilku, z latarkami, na miej-

. ·ią, zapłacił trzysta złotych. Dom cały, ziemia rod nami, wszystko za- sce wybuchu 
Stoi pod ścianą to płaczące widmo kolysalo , ię. Dusimy się, gryzący w oczy gaz, nie 

~łowieka i urywanym, zmęczonym. Trwało to sek11ndę. pozwala nic dojrzeć. Cale skrzydło par-
tosem mówi nam o ostatnich pożarach Służąca z krzykie1r skoczyla ze sk 1·zy- teru i piwnic - zawalone, przysypało tam 
zniszc·zeniach w śródmieściu. Ale nie ni. dwie służące. Lecz .i:>;dzie. w którym miei-

zas na wysłuchiwanie opowiadań, bo Chw~'cilem ją za rękę. scu, nie można się zorientować. Wraca-
to sarni wystawieni jesteśmy w tej - Spokojnie! my na pól uduszeni na górę. Nie, teraz nic 

· hwili na wściekłe bombardowanie i \Vybiega na korytarz i pędzi za inry- nie poradzimy. Za chwilę może i nas ro­
al0t. - Schodzimv wiec do schronów, mi do wyjścia. \\.'~'padam i ja za nią, ·~et- zerwie i przywali nowa detonacja. 
łaniając się ze .zmęc~enia_ palając latarkę. lecz tuż za progiem do- Wyciągnięta przezemnie z gruzów 

\Vycią,:-am się tra wznak, na skrzy- latujc mnie czyjś przcrażliwy głos: dz;cwc?.:-:na ~pazmuje, napół 0111dlala. na 
iacl! sluż<\q'ch 11arn z.a legowisko. Czap- - ~an1jcie mnie! Moje nogi, moje no- jakiejś hnvce, w ttumie .iGCz<ic:vch, szlo-
ę nasuwam na ocz.v, w ręk1t m;1rn !atar- zi ratu.icit> Stefc: i A11kc;. na norn0c ratun chaiąc 'eh p ·zcrażen·a osńh. 
c; 'ki\ to .,::1.na. k 01 nit: r· „ t, il' się od L· ll! Sicdz,.,:: na rro.1{11. opa"t o LtLn m; 

Ku dni.„ I Duszę. sic w klcba..: 1 ctaJu i d:'>'mu. o-, „w):; viil'liiuv. ujące mnie otęp111111e i obo-

jętność na wszystiko c 
k-0ła. Ząsypiam nie stys7. 
wstrząsów 1 wrzasków. 

Bud·zi mnie cisza i spok• 
B0mbardowanie 11 taro. 

my spo..:. wieli iego zw< t 1 

1j·eszcze szare od mia In i p 
bitych dzi·evvczat. Zmvwar 
pokancerowane twar7c i r ·c 
nich ścieka jeszcze z kn t' 
pfa krew. Zawijam~ ie \ 

ukladamy na drzwiach "1 
wias przez \\ ybuch i w~ 1 

nik, na podw6r.ze. W poi 
nienaturalny ·spokój, nic ' 
no nic dobre~o. Kop.em 
wamy nasze dwie oF.1 \ 
wszyscy as\ stt•ią w mil.., 
jednej twarzy prze\ •i.la ie; 
wanei rndości. że to ;.., ; 
tym dol.e, \\' \:zasie Łt.l \; 
czynności wy. luchujern n ,. u. 

Warszawa k:i.p1 •l lt'tl 1 _.,,.,, l 'l 
trzepHję z . iebie z•c u •di.,; 
mieszkania. 

W dom nasz tr.1fil 1 

cisków. Drzwi \\·ej 'cio ., w 
szkaniu wyważone z :•1 "1, 
mieszkanie rot.bite r .i 1, 

,,.a '1' ·-.: 11 

11 J..:, cicłl:.i. t I 
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e e 

I WSZ n Ir 
-go listopada 1917 roku, po zwyci~stwle Rewolucji Październikowej 

, Wic:l:iej ~a~dziernikowej Rewoluc!ij rząd.om naty~hmiastow:e ro:z:p~czę~ie pei:rak- ż~iwie najdłuższy wy~ocz:nek po krwawej rz~- · 
J dzieJ·- do1sc1a do .władzy robo~1- tacy) w sprawie zawarcia sprawiedliwego 1 de- z1, oraz dostateczną ilośc czasu dla wybrama Wśród wzrastającego entuzjazmu, opowia-

~hłodp~ ir ros.yjskich sta~owią i. stanowić li mokratycznego pokoju. . przedstawicieli. Nasza propozycja pokoju na- dali się za odezwą jeden po drugim, przcdsta-
rz" miot zamteresowama naiszerszych . · . . · · 1· I k j t . h W lb . . 

1
. - - - - - - - - - potka na opór mektórych imperialistycznych w1c1e 1 po s lej soc a demokracji, litewskiej 

. ~uJącyc . o rzym1e1 i ter a turze, po- . .. . . · I d 
4

• p· r . d . ł d d . Po odczytaniu pelnei deklarac11, gdy grzmot rządów. Nie łudzimy SJę, że będzie inaczej.„ · socia emokracjj, ukraińskiej socjal demokra-
.. J ie \' ;:ym n1om w a zy ra z1ec- . . . . . 

n nknia amerykańskiego dziennika- I oklaskow przycichł, Lenm ciągnął dale1: Dlatego zwracamy sę do robotników Fran- cji, ludowych socjalistów, polskich socjalistów .• 

Rerida, bezpośredniego świadka ł „Proponujemy, aby kongres przyjął do wia- cji, Anglii i Niemiec„. Rewolucja 6 i 7 listopa- wreszcie przedstawiciele łotewskich socjal de-

zcil, st;i11owi.1 po dziś dzień jeden • domości i zatwierdził tę odezwę. Zwracamy się da" - kończył Lenin - „otwiera nową erę w mokratów. Jakieś natchnienie wstąpiło w tych 

eh. opisów · faktycz~c~~ przebiegu: zarówno do rządów, jak i do .ludów krajów dziejach rewolucji socjalnej.„ Ruch robotniczy ludzi. Jeden mówił o „nadchodzącej rewolu-

_!„1:;-1; ·c~mkow~go. ~siązka J,oh.na I prowadzących wojnę, ponieważ odezwa skie- pod hasłem pokoju i socjali:z:mu zwycięży i do- cji światowej, które) my jesteśmy awangardą", 
•1• s.ęc_, ani, ktore. wstr~ąsnę~y swi~- 1 rowana wyłącznie do ludów,• mogłaby utrudnić kona tego, co mu jest prze:z:naczone.„" inny o „nowym wieku, wieku brat~rstwa, kier 

·.1ą-:r,a o które] Lenin pisał ze . d l . k · W k' k · W ty tk' b ł • k · d tk" I d b d . , . : h . ' .
1
. 

1 
i o w ee zawarcie po OJU. arun 1 po OJU zo- m wszys im y o cos spo oinego, a Y wszys ·1e u y ę ą stanowiły jedną wiei 

'''IC\::1c.; l'ozpowszec moną w m1 10-. l . tk· . stana opracowane w czasie rozejmu i ratyfi. zarazem władczego, coś, co targało duszami ką rodzinę" ••• 
~.ar-..v prze ozona na wszvs ·1e Ję- · · 
· riem prawdziwy i w~jątkowo 1 kow~n.e przez K~n:tytuantę. Usta:ając trwanie I ludz'.°mi.:. St~wało się zrozu~iałe: . dlaczego Punktualnie o godzinie dziesiątej trzydŻie· 

rzeń dla zrozumienia istoty rozeimu na 3 m1es1ące, chcemy dac ludom mo- ludzie wierzyli w to, co Lemn mow1ł. , ści pięć przewodniczący wezwal tych wszyst-

ckiei. kich, którzy są za odezwą do podniesienia rę-

my fragment tej książki, W roczn·ice Rewolucii· p2.z'dziern~kowei· ki. Jeden z delegatów spróbowat podnieść rę-
. obrady Kongresu Rad ~ U ~ ~ kę w głosowaniu przeciwko, ale na skutek 

:zych, Chłopskich i Zoł- gwaltownego wybuchu gniewu dakota opu-

listopada. Odezwa Komisii Porozumiewawczej Stronnictw Demokratycznych ścn ją czym prędzej„. Jednoglośnie„. 
Stał, ściskając 

_ ulpitu, małymi, mrugaJący-
Komisja Porozumiewawcza Stronnictw cią zwraca się ku narodom radzieckim, 

po tłumie i, najwidocznej O- Demokratycznych w Łodzi wydała z które pełną ona.mością i krwią swych 

. acą owację, czekał. Gdy po okazji 28-ej rocznicy Wielkiej Rewolucji najlepszych synów, udokumentowały 

tspokoiło się, rzekł po prostu: Paźdzdernikowej, następującą odezwę: swój braterski stosunek do nas. Przelana 

przyst1pimy do tworzenia OBYWATELE wspólnie krew żołnierza Armii Czerwo-
troju 1" 

t 
. ty k p· Dnia 7 listopada nasz wielki sojusz- nej i Wojska Połskiego . zcementowała na 

c,n uzias czny ry , „ ienv- • l 1, d • k• 
ędzic wybór praktycznych nik, bratni naród radziecki obchodzi swe zawsze SOJUSZ po Sł\O-ra z1ec 1. 

:iia pokoju ... Ludom wszy-: święto 28-mą rocznicę rewolucji, która Naród polski nie zapomni nigdy bo-
~·owadzących wojnę, zaofiaru-

1 
stworzyła podwaliny pod powstanie pań- haterstwa i ofiarności narodów radziec-

na5~ych w'lrunkach-bez ~ne~- stwa radz.ieckiego. · kich, które przyszły nam z pomocą w 
'buc11, sprawę samostanowteru.- j • • walce o wolność / i umocnienie naszego 
rnceśnie, zgodnie z i:iaszym · Tegoroczną roczmcę narody Związku 

opublikujemy tajne traktaty Radzleckiego obchodzą niezwykle uro- państwa. 
~vkona~ia„. Sprawa wo iny; czyście, w poczuciu dumy i radości, z Zawarty sojusz polsko-radziecki jest 

1asna, ze _mogę _chyba, bez odniesionego zwycięstwa nad barbarzyń- gwarantem, że już nigdy hydra gennań-
odczyiac pro1ekt odezwy tw h"tl k" ska nie podtl!iesie głowy. Współpraca 

ich państw, prowadzących s em t erows tm. I . Obywatele! Potę,ga pa~s~a radzi~c- obu narodów odpowiadająca ich najisto-

swc wielkie usta, ktego, męstwo i oftamośc 1ego synow tniejszym interesom, przyczyni się do 

ie uśm : cchu. Surowy głos, r zadecydowała o wyzwoleniu naszej Oj- ugruntowania pokoju i do stowrzenia 

r;1 il .rn •nic by! przykry dla ucha. ' czyzny i w decydujący sposób przyczy- silnych podwalin dla utrwalenia naszej 

,3 Jr-c<ilo s i ę wra::cnic, że stwardniał niła się do rozbicia germańskiego faszyz- niepodległosci swobodnego rozwoju 
r)u lat dJ ugotrwałych przemówień. r . tw d naszej ojczyzny. 

u h"=1pie,:.ie wzbudzalo przekonanie, mu, do zwycięstwa Koa tcji pans e-
m wić wicki bez przerwy. Abso- makratycznych. Niech żyją bratnie narody Związku 

J\ " ~ ·l.i !ował. Chc;Jc podkreślić 28 lat temu obalony został carat, je- Radzieckiego! 

11 •" vy1n pochylał się z lekka do go rządy wstectn~ctwa i ucisku. Powstał Niech żyje sojusz polsko-radziecki! 

~ys··1rom twarzy, patrzących w gó- ustrój radzlecki na gruzach carskiego Niech żyje boha~erska Armia Czer-
irinąl u;\·ag<i i uwielbieniem. . wona i Wojsko Polskie! 

I systemu niewolnictwa, stworzył potęzne 
t ·L-1: „Odezwa do ludów i r:z:ądów Niech żyje Wolna Demokratyczna 

Państwo, wychował nowe społeczeństwo, Polska'. 
państw, prowadzących wojnę. 

robotnikó;~ i włościan, stworzony 
•Jlucj~ 6 i 7 listopada (24 i 25 paź-

OI'arty na sowietach robotniczych, 
i chlor ' t ich delegatów, proponu­
prowauzącym wojnę ludom i ich 

które ze siebie dało bohaterską Czerwo-

ną Armię. 

W dzień święta naszego wielkiego 

sojusznika bratniego nam narodu sło­

wiańskiego, naród polski z wdzięcznoś- Łódź, 

Komisja Porozumiewawcza 
Stronnictw Demokratycznych 

i Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w Lodzi 

w listopadzie 1945 r. 

Nagle, wspólny, potężny poryw uniósł nas 
z miejsca. Wstaliśmy•wszyscy i po chwili glo­
sy złączyły się w pJynnym unissono Między­
narodówki. Jakiś stary, siwy żołnierz plakat, 
jak małe dziecko. Aleksandra Kot!ątaj ukrad­
kiem otarfa lzę. Potężny śpiew huczał w sali, 
wyrywał się przez drzwi i okna i ulatywał 
ku spokojnemu niebu „Wojna skończona! Woj­
na skończona!" wola! tuż przy mnie jakiś mio­
dy robotnik z promieniejącą twarzą. Staliśmy 

jeszcze wciąż w jaklmś niezręcznym milcze­
niu, gdy ktoś zawoła! z tylnych rzędów. 

„Towarzysze ! uczcijmy pamięć tych, któ­
rzy zginęli za wolność". 

Zaintonowaliśmy marsza pogrzebowego, tę 
majestatyczną, melancholijną, a jednocześnie 

triumfalną pieśń, tak prawdziwie rosyjską i 

głęboko wzruszającą ... 

To, za co U". polu marsowym legty -.v zlm­
uej mogile bratniej ofiary re,rolucji marcowej, 
za co tysiące i dziesiątki tysięcy umierały w 

więzieniach, na wygnaniu i w kopalniach S~·­

biru, to wszystko spełniało się tu, w tej sali; 
może spelniafo się w innej trochę postaci. niż 
się tego spodziewano, w innej, niż inteligen­
cja tego chciała, ale jednak„. nadeszło, - su­

rowe, silne, z niecierpliwością odtrącające ior­
muły, gardzące sentymentalizmem, prawdzi· 

we"" 
Lenin czytał dekret o ziemi: 
1. Prywatne, obszarnicze posiadanie ziemi 

zostaje natychmiast zniesione bez żadnego od· 

szkodowanla". 
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I N k 
• • d I ł • naszych i niemieckich zwiadowców, więc miał roszaja i ty charoszyj. Jej by kak raz tako wo 

Ur lewlcz O na az Się nadzieję, że uda mu się coś znaleźć. muia... k' 
· . • • • lstotti· . W drugim końcu wyspy, dokąd Pewnej pochmurnej i chłodnej nocy, 1~-

(z 
· · h) dotarł, caly mokry od potu, znalaz! skrzynię dy spali przytuleni. do siebie ok~y:vszy się 

e wspomnień WOjennyc drewnianą, ktprei zawartość przyprawiła go płaszczem - namiotem krasn?arm1e1ca, obu-
iewicz Jan - kapral _ rok się d choć słabszy-W)"l'&źni•e do1Mrrł cło świa o sza~ radości. \V skrzyni byty konserwy w dziła ich gwałtowna artylery1ska k~n.onada. 
ia 1;15 __ przepadł bez wieści dornośoci ram.nego. puszkach i kilka sucharów. Natadowawszy - Jasza - zaszeptał krasnoarm1eiec 
przeprawy prze:: Wisłę_ _ Mo·źe Nri,emi•ec - bły;snęła myśl. kieszenie powrócił do towarzysza niedoli. naszi idut. 
gi ew'dencji personalnej pew - Kto tam? - Patrz, co znalazlem - wykrzykną! tri- Gdy po kilkunastu minutach kanona~a 

al!on. u}., I - Eto ja - Wasia z dz·i,esią,towo ~o~kia. ufalnie wyciągając z kieszeni zdobycz. zmilkła na chwilę, na brzegu wyspy dal .się 
- Aha - ma..'ll ko.legę po niesz.częsC1ru_ - Krasnoarmiejec unióst lekko gtowę i na słyszeć plusk i przyciszone lecz wyrazne 

wysery'· 11 metn.··e odci!Tla s·ie .na pomyśla·ł i rado.~ć ogarnęła gro. widok puszki i suchara uśmiechną! się rado- glosy. . . . . 
ezyc srP.brz.Y pias·e'k 1 wodę m~-1 Zboczył z obrnn,ei tra,sy i popełznął śnie. żołnierz zerwał się na rowne nogi i po-

1' we otk10•11e i tylko skąpe wzdłuż z.airośli Pod krzaiczki'em wi,erz.biny - Znaczit wsio. Kak nib11d proiiwiom. stąpił krok w stronę przybywających. 
ce b_rzeg wys~pki cze,rn.ieją I leżarł na brzuchu, opa•rbszy głowę n1a ręce Dożdiomsia sw,oich. A charoszyj ty pareń. _ S.toj! _ Osadził go na miejscu groźny 
yca i wyrazme z'.l•rysowuią ra!l1!ny ktraisnoairmi,ej-ec. Otkuda. ty budiesz? głos. _ Ruk~ w~ierch ! . . . 
ry wyspy. I - -Je.żeli ty druoh - da1j wody poipit' - - Z Warszawy. , Chóry amelsk1e zabrzm1aly im w tym nie~ 
elinie bezwie,t.rz.na. Nie i'e1st z.a·ohryP'i•a·ł przez z.ars·ohin,ięt·e gaird~·o. Nie mo Dopiero teraz spostrzegł, ie to polski żoł- uprzejmym, pełnym groźby okrzyku, popartym 
ciS'!: ·ę mącą pojedyńcz.e wy_ gu dwigać' sia. nierz. szczękiem zamka . 

. ze~ów Wisly. śwt.ecące kule - Druh, druh. Poczekaj chwilę zaraz przy - Aaa! Ty Paliak, da. _ Broś durit _ ozwał się na to talll•Y 

:; spadającymi meteorytarmi. niosę ci wody. I sam się napiję. ale daj ma Rozmoczywszy suchary w wodzie i otwo- krasnoarmiejec, również choć z t:ude~ dź~:i: 
kcpie mo.ż.n.a odczuć piękno swój hełm, bo mó.i gdzieś sie zapodziat. rzywszy jedną puszkę nożem fii1skim, z któ- gając się na nogi. Eto my - Pal1ak 1 R11s~1 J . 

. łielm leżał obok krasnoarmieica i żolnierz. rym żaden zwiadowca nie rozstaje się nigdy, Wyjaśnienie nastąpiło wnet. Krasnoarm1 ~: 
,.. '?-w~ł go. tylko ranm.y żołnierz, napiwszy się sam, raźniej już podczolgat się żołnierz nakarmił wpierw krasnoarmiejca, a jec jui siedząc w łódce nie przestawal k~·ęc 1c 
~.a wyspę. Nie zabandażowarna ra_ do Rosjanina, przytykając mu do zupetnJe potem sam się najadł. Obydwaj byli przyzwo- się radośnie i opowiadać jak to „towanszcz 

rarr> ' >;n'u. p ·ec"Ze n;e~ ' :iśn.;·e i po- czarnych warg krawędź hełmu. icie głodni i wkrótce finka zaskrzypiała o Paliak" uratował go od śmierci. . 
rącz'{ę Fed jej chyba wpływem - Spasibo drużok - wyszeptat Rosjanin, dno blasz11nki Na brzegu rozeszli się, uścisnąwszy sobie 

, krzak-ów na pias~czysty środek opróżniwszy hełm do ostatniej kropli - żiwy Mijaly dnl. żolnierz mógł jui poruszać się ręce. 
,1e\:fd~a,J ni~ wi·a.domo, bo upelz_ budiom nie umriom. swobodnie, krasnoarmiejec poprawił się zna- _ Nikogda ja nie zabudu - powtarza! 
Jli.l\a 1'ne·row\ om::!la•ł i tak po•zo·sttlł Coś iak llŚllliech nrzebieg!o mu przez twarz. cznie. Obaj byli mioclzi, posiadali silne otga- kilkakrotnie z przejęciem krasnoarmiejec . 
. n,.a rozkrzy żowa.na plama :na sre_ Krasnoanniejec by! ciężko ranny i na glo- nizmy i dtięki temu rany ich goiły się szybko. Nie zapomniał. I dowódz~wo ra.dz ieckie 
>ku. wę żołnierza, lżej rannego. spadla troska o O samodzielnym jednak powrq.cie do swoich również nie zapomniało. Po kilku dniach do 
z1·ly go pro1mienie słońca, świ•ecące siebie i o niego. Ani przez moment nie pomy- nie mogli marzyć nawet. Musieli cierpliwie oddziału, w którym służył nasz bohater przy­
o w twan. Pon•!>zył się, jęknął, ob_ ślał, że zbyt ciężko będz.ie mu. Ani przez czekać, ogranicza!~ swe porcje żywnościowe był wyższy oficer radziecki. 
hym ia·~ wiór jązybem spękaine i chwilę nie pomyślał, że może pozostawić tam- do minimum. Skrzynka z konserwami szybko ... Za projawliennoje gerojstwo nagrażda-
. ' argi, a potym popróbował pod tego samemu sobie. się wypróżniala. .ietsia, po prykazu komandujuszczewo frontom, 

z zapomnienie, opairłszy się ' Strzępem obdartej koszuli obmył i przewią- Godziny „wolne od zajęć" to zn. od je- ordienom Krasnoj Zwiezdy ... 
jqk[lął powtórn,ie - głośniej zat mu liczne rany, poczym legł obok niego dzenia, picia. spania i opatrunków, które na- *·•·--
- ' scJ11)\Yawszy dowę w cieri krzewu. wzajem sobie robili ze ścisłą systematycznoś- . . ' '" ·~ . 

Vk po·vtórzy. próbę Zdrowa Zasneli olwdwai. pokrzepieni wodą. cią. srędzali na dlugich pogawędkach. Po- Batalionowy pisarz .. szer.ok1m gestem za-
a posluszenstwa więc cze_ Obrnhili się, g:dv slo1ice stalo już wvso- 1 znali wszystkich członków swych rodzin ai nurzył . w kała_ml1fzu P.10ro 1 z. ogr~'.11na sa-

asku, począł · cz.olgać się w 

1 

ko !la cz:1·stym jak łza niebie. do prababek włącrnie, z ich zaietami i wada- tysfa~cią zrobił .w ~s1.ędze ew1denq1 perso-
Zol111erz znów przyniósł wody 1 napoi I kra- mi, a krasnoarmieiec, który mia! w Moskwie l nalneJ notatkę ~eJ .tresci: . . . 

.1n;zyków. ttsly.sza,J z pra_ I snoarrniejca a ulożywszv go wygodnie udał siostrę, często T'lawiał z uśmiechem, klepiąc „Kpr. Nurk1ew1cz Jan PO'.''roc1l. dma,;. Na-
f .J~K. Wm osl s1ę na z.dro_ się na poszukiwa 11 ;e iakieg:nś żarcia. kolegę po ramieniu: grodzony orderem Czerwonej Gw1azcly . 
tęzaJąc du*. Jęk powtorzył' Wysepka byla terenem częstych wypa~ów - Wot ty by na niej żenilsia. Ona cha- S. Klimczak. 
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Co usł szymy przez radi 
dziś, w środę, dn. 7 listopada 1945 roku 
. 6.55. Transmisja z Warszawy. 8.15. Naj­

ciekawsze audycje programu łódzkiego. 8.20. 
Komunikaty i ogłoszenia. '8.25. Rezerwa. 8.30. 
Skrzynka poszukiwania rodzin. 8.45. Przerwa. 
11.55. Komunikat meteorologiczny. 11.57. 
Transmisja z W-wy_ 13.30. Przerwa. 14.00. 
Piosenki rosyjskie w wyk. Werty11skiego z 
płyt. 14.30. Wiadomości z miasta i prowincji. 
14.35. Cątamy gazety. 14.45. Pfyty. 14.50. 
Przechadzki po mieście - pog. Marka Za­
gajnego. 15.00. Od Glinki do Prokofiewa -
aud. słuch. - muzyka w opr. Bolesława Bu­
siakiewicza. 15.30. Audycja dla świetlic: 1) 
Wspomnienia z rocznicy Rewolucji Paździer­
nikowej obchodzonej w Moskwie - pióra 
Kazimierza Zarańskiego, 2) Płyta, 3) 28-ma 
rocznica Wielkiej Rewolucji Październikowej­
pog. Juriewa. 16.00 Transmisja z W-wy. 
18.50. W 27-mą rocznicę Rządu. 19.00 Trans­
misja z W-wy. 19.15. Rosyjska muzyka _ 
pog. sł. _, muz. prof. Karola Stromengera. 
19.30. Transmisja z W-wy. 21.30. Koncert 
życzeń. 22.00. Transmis.ia z W-wy. 23.00. 
Zakończenie programu i Hymn do godz. 23.05. 

7,e świetlic 
Rewia w ele'~trowni 

GŁOS ROBOTNICZY 

a 
by w okopach samolotach i czołgach walczyć z naieżdżc~ hitlerowskim 
Wieczorem 22 czerwca 1941 roku większa I obalona stara maksyma o konieczności dla pi. I rzeniem prowincjonalnej knajpy. Byli to boha. 

grupa literatów moskiewskich zebrała się w sarza pewnego dystansu, dzielącego dzieło jego 1 terowie powieści „Bracia Karamazowy"-Iwan 
dziale prasówym zarządu politycznego Armii od wydarzenia historycznego. Grossman pisał Karamazow i młodszy brat jego, braciszek za­
Czerwonej, aby otrzymać nominacje, ekwipu- swoją uznaną'za najlepszą powieść „Naród . jest konny Alosza. Iwan Karamazow, opowiadając 
nek i wyruszyć na fronty - Południowo - Za- nieśmiertelny" w samym piekle obrony Stalin- ' jak w najciemnieiszych czasach pańszczyzny 
chodni, Zachodni i Północno - Zachodni, któ- gradu. Najciekawszy poemat woienny Twar- \rosyjskiej p.ewien ziemianin, potwór i sadysta, 
re utworzyły się_ sz.eść godzin temu. Wtedy je- dowskiego „\Vasilij Tiorkin" został napisany w zaszczuł psami chłopskie dziecko, zapytuje: 
szcze - wspomina Aleksy Surkow - każdy okopach i ziemiankach i wydrukowany był w „No i cóż? Rozstrzelać? Aby uczynić zadość 
z nas stawał w obliczu niewiadomego: Nie wie- żołnierskim piśmie. \Y/ oblężonym Leningradzie poczuciu moralności - rozstrzelać? Mów, Ala. 
rzyliśmy w utarte fałszywe powiedzenie: ,,kie- \ powstały najpopularniejsze w Związku Ra- sza 1" I Alosza cichym głosem, nie podnosząc 
dy mówią armaty, muzy milczą". Wierzyliśmy I cizieckim reportaże, powieści, poematy i wier- oczu, odpowiada : „Rozstrzelać", · 
w słowa Majakowskiego: pieśń i wiersz to sze Wiery Inber, Olgi Bergholc, Prokofjewa, T t . d . l' Al b ł a ws rząsaiaca o pow1ec z oszy na ra a bomba i sztandar. A jednakże w głębi serca I Sajanowa i innych pisarzy leningradzkich, któ- b . . k-ł .· . p . . I . · · . . . . • . . . . . . b , . 

1
. I o ecme mezwy e1 wagi. rzytaczaią Ją „ zw1e-rodz1ło się zwatp1eme - w 1ak1 sposob, na. ·rzy d=1elih woienny los ze sw01m1 racm1 Jte-

1 
t·· „ t k l J ·1 d h · . - . . . „ . . . s 11a w ary ·u e erm1 owa, go zącym w c w1e1 

prawdę, przekrzyczec zelazne głosy wo1ny... · ratami frontowca.nu. I · · E I d · · któ t 

I 
. ną opm1ę uropy zac 10 111e1, ra go owa Pisarz radziecki wzi;tł bezpośredni udział Siniało można: powiedzieć, że słowo w dm · t . . I I t k · - . 1es na nowo zamac1c sc10 asy ·ą Jasną spra-

w wojnie. Na front poszli: Tichonow, Ptetrow wojny zostało użyte w Związku Radzieckim t t h"tl- k" h D b · . I a I wę przes ęps w i erows 1c . „ o rze wiemy (nazwisko, które w połaczcniu z nazwiskiem na równi z Bronią na skalę nieznaną jeszcze w . J .
1 . . . d t lk 't - - pisze errru ow - ze me ie en y o wan Ilfa jest znane polskiemu czytelnikowi z prze- historii ludów. Stało się to nie na rozkaz, Lecz K t . dd. h k ł 

ł d · ) · · k.. T d ki. s· l · I d h p· d . k. b ł aramazow, ws rzymUJi.\C o ee , cze ·a na k a ow , B1ezym1ens 11, war ows J, 1e wtn-
1 

0 ruc owo 1sarz ra z1ec ·1 y zawsze czą st- d . d. . lk" h . . . . Al • · · , o powie z wie 1ego c rzesc11anma oszy-Arty,s•tycz:nie •zes1poły śwri•etHoo·we oo•ra.z skij, Swtetłow (autor „Grenady"), Grossman, I ką swojego narodu. Burza wojenna, ktora po- t b . k Al kt. . t 
d , . . • . • . . . ego samego rac1sz a oszy. . ary me wą • o wa.iż1nii1ej poipi.sują -s·ilę s"W'}"m d!o·roibkiem. Bazan, Krymow 1 wtelu mnych. Pisarzom po- ruszyła do samego dna w1elu1ęzyczny ocean .

1 
· . 

1 
. d t .. 

1 1
. k t !o-'-e 15'„~let11·~e urząd a 1·ą „0 ...n-"a!kle we d ał p1·, ze na ezy na s aw1c ewy po 1cze , o rzy. -•uiu• .... ,. ·~ ' ' z .... """"" ' .- wierzono przede wszystkim misję korespon en- republik radzieckich, mi a jeszcze i swój plan d . R I 

wnętrz,ne, illllille wyiS!tęipuiją pwbHczn.iie. Pli·Sa- . mawszy u erzeme w prawy. azem z wanem 
l 'śmy jwż o przedstawieniach ŚWlieHi.c: 'Ge- łów pism frontowych i korespondentow _wo- etyczny. Walka szł~ z okrutną faszystowską o- czekali na odpowiedź i wszyscy czytelnicy Do-
yera, Poznaińskiego, sceny Robotniczej jennych pism stołecznych, jednocześnie pisarz bludą w imie ideałow humanistycznych, które t . k. ł . . . I t · dl t . , . . . ' - . . s oiews 1.ego na ca ym -sw1ec1e. o a ego, ze (Schei.bler i Groih.malll). stanął i w szeregi żołnierskie, zajmu1ąc m!eJ- zawsze reprezentował pisarz radziecki. W o- ł . t t . In . . b . 1• 

W · d · 1 -'·-· '· 11 • • •1· I k . ' sz o o sama IS o ę mora osc1 - - o ow1ąze~ nie z11·e ę u1u1a „. . · sw1e, ica e a - sca w okopach, czołgach, łodziach podwodnych gniu armat i w chmurach frontowego dymu · . . 
1 

d. 
1 

t . . d . d 
trowni wys;tawiiła rewię p. t. „Na nieznanej d 1 ł d d .. 1 sum1ema. a ego ieszczc, ze o oow1a a sam fazie". Tytuł zr~zi"roia.1.y tyl•k.o -'la p.~a·~ow- i okrętach. W ten sposób literat radziecki z o-j naród radziecki od eh opa o prze staw1c1e a Dosto·e sk1.1.„ -

V• ~ UJ ,. ~ ł b d - • k d d ł • ł " • • • J w • ników elelktrOWIJl•i. Pro•gra:m rew:ii urozmai- by so ie prawo opowia ać o wojnie w pierw- sztu i u owo ni 111ez omnosc swo)eJ potęgi 
aony, tańoe, •SJkecz,e, deklaimacje, finał i pół- szej osobie. Prawo to było kupione szeregiem duclrnwej. Pis~r~ r_adziecki_ wzi;ił b:::pośredni udzi~ł 
1i111ail, konfe1re:nc·jerlka. C.ałło·ść wzor·owa na niepowetowanych strat. Podstawy moralne literatura radziecka 0-1 w, woime_ ieszc~e 1 dla_t~go, ze ~? pr?s:u. ~ie 
rewliia.ch m:i.esz,czańsikiiClh .i to n;Le n.aJjileipsze- Tak więc Pietrow zginął w katastrofie lotni- dziedziczyła po klasycznej literaturze r. osyi- mo~ł. by 1~ac~e1 p~stąpic .. Czystosc d?zen ~ Ja­
go gabuniku. Na:prawdę doibra byha tylko cze1· w drodze z Sewastopola, gdzie przebywał · skieJ·, która 1"ak powiedział Gorkij, zyskała so- snosc z_aruarow teJ .walki. łączyły się z_ ieg_ 0• 

chwal'i•ć ba:rdz,o do.bryrm 'Z•espo1bem muz:y•c·z- do ostatniej chwili obrony bohaterskiego mia- bie opinię sumienia ludzkości. Główną cechą tra '.cyin~ _pos_tawą l~ 0 pi~arza. ~P?"'." 1e. ziec 
muzyika, Elelk:troiwni•a m101że s.~ę b-01Wlioeim po- I d k I d 

nym. Ni1estety, puibl:i•czinoiść z1byt mało uwa- sta. Krymow (autor powieści „Statek Derbent") pisarza rosyjskiego w XIX wieku było poszu. 0 wiel~osci tei walki .- pisz~ powt.escwpi~arz 
g1i po•święcada or(k.iestriz·e, która gr&~a po:ł- poległ w walce wręcz, wyprowadzaiąc z okrą- kiwanie prawdy i sprawiedliwości. Poczucie j Lawr~n1ew -- o uczuc1ach, ktore .ona budzi w 
oz ais al?ltraktów. żenia swoich żołnierzy. Młody utalentowany sprawiedliwości prowadziło pisarza rosyjskiego ,I lud~~ch duszach , potrafi tyll~o literat~ra . czy-Nielktóre t1elk:sty reW'ii sta.noWlilły próbę t C k d lk 
samodziLeLnej pra•cy zespołu świetlioc•owego, beletrysta Mienszykow spalił się żywcem w sa- do rewizji swoich ideałów i nawet wyrzeczenia 5 a 1 ia_sna ~· z~ ."a n.a nas uz.a p~aca 1 _wie a 
większo.ść teik.stów j.ednak była n:ie na po- molocie, wykonując zadanie dostarczenia amu-\ się ich. Lew Tołstoj przyniósł w ofierze sumie-1 od~owied::ialnosc. _Pi~ar~ rad::ie~k 1 . musi zmo­
ziomie, n.j.elktóre n.a.1wet wr.ęcz nie&m3.ome. nic}i partyzantQm. W łodzi podwodnej, patro. niu swoją twórczość artystyczną, kiedy zrazu- b'.l.1zować_ cał': s~voia tworczą .ener?1~, ~bv sp~ł­
Mily był walc w wyilro1I1ani.u bailetu ŚV'fietli- lującej transport, w zatoce Fińskiej, zginął po-1 miał, że tradycje jej kłócą się z zasadami mo- me obo\".l<!ZCk "obce n~r~du .' dac ;"'.iatu dzi~-
cowego( pod tk\ierO'Wl\lictwem ob. HulaillL eta, of1°cer marynarki, Lebiediew. ralności. Dostoi·ewskii· poświe.ril humanizmowi la od::wicrcJ~llla •ce wid_"•} i_a~no. ~ 1 cz •stosć_ ckiej). Dowdpna p>ilo.senk.a „ploteczki" w d k l 
dobryim wyko•na1niiu E. Stefansiki•ej, J>:tóra n.a- Niesamowite warunki nowej wojny techni- najbliższe mu ideały chrześcijańskie. Stało się duszy nara _u,_ . ·tóra u1awm a się w „burzy 1 

wiąz.ała do aiktu1;;iJnych sf.osuników w Eleik- cznej nie przeszkadzały powieściopisarzom i to pewnego dnia, kiedy dwaj młodzieńcy roz- grzmotach c1ęzk1ch trudów wo1e11nych . 
trowini. zyisikaJa o.góine u.ZD1ani•e pwhliczin·o- poetom w ich twórczości. Tym mym została prawiali na tzw. „wieczne tematy" za przepie- J Leon Gomulicki. -Sol. Prz,epeŁni0111a 1S1a1la b~a dowod1eim du-
żego zainteires1owa1I1i•a pr&oo1wr1i!ków twór­
czością swe1j świetlicy. Wi·dowisko n~e sipeł· 
niło sweg·o celu kszta 1ce•niia smaku airtysty­
cznego i wyicihowawcz•ego. Szikoda było do· 
brych wyikolllawców dla tekstów błahych 
i banalnych. Aktywność Ś"Wlietlioc w kierun­
ku artystycz1nej pracy jest obj:wwem dodat­
nim i pożądanym, świetlicom nie wolno 
jednak naśladować widowisk, pozbawio­
nych pier.wiastków społecznych i wycho­
wawczych. 

Mamy na-dzti1eję, ze te nLedoC'ią.gnięci1a 
mogą być usuniięte, zwła.s.zciza przy j•ak.i1m 
kile•ro•wn•i1ctwte literackim. Trzeba teksty 
spra1w.dzać .i da.ć komuś mi•a•roda1111eimu do 
oceny. 

Z DOMU PROPAGANDY PPR 
W Domu Propagandy PPR ul. Piotrkowska 

262, d11ia 8 bm o ~odz. 18 punktualnie, wygło­
si referat tow. profesor Gerez na temat: Mo­
żliwości gospodarcze w Demokraty~znei Pol-
sce". 

y stale wzmacniać i 
Myliłby się ten, któby sądził, że stosunki I Rylejew poeta-dekabrysta pisząc swe „Du-1 Wyrazem wspó!dzi a:ania ideologicznego re-

kulturalne polsko-radzieckie datują się od nie- my" naśladował „Dumy historyczne" naszego wolucjonistów polskich i rosyjskich jest po­
dawna, że są zjawiskiem wtórnym, ic\ącym za Niemcewicza, a z kolei wolnościowy poemat wieść Brzozowskiego „Plamienie''. Dziatalność 
wskazaniami polityki, (gdyż i tego rodzaju • Rylejewa „Wojnarowskii" przel'oży"! na język tłum•:czeniowa również się wzmaga: Slowac­
pinie słyszeć mi się dało), a już conajmniej, polski w 1861 r., tuż przed powstaniem stycz- kiego tłumaczy poeta-symbolista Balmont, u 
że odgrywają niewielką rol~ w całokształcie niowym - Syrokomla. nas tłumaczony jest Puszkin (Eugeniusz One­
życia kulturalnego obu naródów. Oto widomy przykład w transpozycji lite- gin), Lermontow i inni pomniejsi. • Trwaie za­
- Zależności i wzajemne WPlywy kulturalne rackiei obopólnego oddzialywania ideologicz- interesowanie się literaturą rosyjską powstało 
pomiędzy Polską a Rosją w istocie były za- nego postępowych czynników w Polsce i Rosji w Polsce po roku 19.:lO. Poeci polscy, należący 
wsze dość duże, niezal 0żnie od sytuacji polity- wbraw dążeniom reakcyjnego rządu carskiego do grupy „Skamandra" przyjęli z poezji rosyi­
cznei i od tych istotnych różnic. iakie dzie- do skłócenia obu narodów. skiej nie tylko szereg chwytów formalnych, 
lity klasy rządzące w Polsce i carskiej R.osji. Liczni tłumacze przekładają w tym czasie leez niejednokrotnie również i podejście ide-

Wskainikiem tego, termometrem niejako utwory najwybitniejszych poetów w Polsce. alogiczne. R.ewolucyjny patos Mai-akowskiego 
KOMUNIKAT. nasileń prądów wzajemnych sympatyj parnię- Antoni Edward Odyniec tłumaczy Puszkina; w· nie mógł pozostać bez wpływu na poszukują-

Za1rząid- Wojewódzlki. ZwiąZ;ku W•aillk:li Mło- dzy narodami jest ·zazwyczaj literatura. W Rosji Wiazemskiej, Koz!ow, a potem Benedik- cych wyrazu poetyckiego tych polskich poe­
dych zaW1iJaidami1a mfodziie.ż rż w 28 r·o~zni- niej, pomimo zewnętrznych, politycznych prze tow, Majkow i Mej - Mickiewicza. Świadczy tów, którym nie by;· obcy radykalizm spo!e­
cę zwy'c·J.ę:stwa W1Lelkiie·j S.o«tjia.Ustycznieij Re- ciwieństw ujawniało się wzajemne przenikanie to o żywym zaiuteresowaniu, jakie bezsprze- czny. R.ównie silnie na iun:.r znów grupę po­
wo.Lucj<i Rosyj1slkiie~. w diz<ień IŚWilęita illl'llsze- tych postępowych, demokratyczuych prądów, cznie istnialo dla twórczości sąsiedniego naro- etów wptynął Jesienin. 
go wJie~kiego soj'lllsiz.nilka, 1 ltiist·o1pa•dia w śro- które nie mogły dojść do głosu, a których za- du. Lecz ważniejszy wyda-je się sam fakt, 
dę o god7lilILie 19-e1j wyświie1lany będziie w przeczeniem raczej był „oficjalny" stosunek lecz co tłumaczono. I tu wybitnie charaktery­
lokalu wła.is1nym przy PlaC'U Zwycięstwa 13 rządzącego Rosją caratu i dominujących w styczne jest, że trumaczono, nie tylko utwory 
{Wodny R}'!llek) fiiim pod tyt•ubem: Lienin w Polsce warstw szlacheckich. poetów wielkich o znaczeniu ogólno-kultural-

Jednocześnie zaczynają pracować nad prze· 
kładami poezji rosyjskiej wybitni poeci jak 
Tuwim, Broniewski, Okołów-Podhorski dając 

przekłady o wielkiej nieraz wartości artysty-1918 roku. Początek stosunków literackich polsko-ro- nym, lecz przede wszystkim utwory o charak-
Ceny b-i;letów zł. 3 2la oka•zatni1eim l·e.gity- . ! cznej, że wspomnę tu tylko o tłumaczeniu syjskich datuje się od pierwszych lat xrx terze postępowym w sensie spo ecznym. 

m.acj.i czfoinkowskielj zł. 2. 1 b · · t f k d k przez Tuwima puszkinowskiego „Jeźdźca mie-wieku, od dokonanego przez Trembeckiego nie ez znaczema ies a t, że emo ra-
Zarząd Wojewódzki S k 1 1 , d dzianego". przekładu wiersza Nieledińskiego-Mieleckiego, ta yro om .a prze ••a a na język polski de-Zwiąuu Walki Młodych. w z · k ·R d od licznych przekfadów wierszy znakomitego kab~·ystę Rylejewa ' ludowca, jak dziś powie- wiąz u a zieckim obecnie równiet 

ZEBRANIE T-WA PEDIATRYCZNEGO. 
W czwa·rteik dinJia 8 bm. o godz. 18.30 w 

szpita1l·u A111ny Ma.nili ul. Armii Oz.erwol?le.j 
15 odbę.dzi1e s•ię ipi1erwis;z1e zebralilli.e na.u.ko­
we Polskiego Towarzystwa Pediiatry;c ·~n,e­
go oddz:iia•ł w Łodz<i. Na porządku dzli.i;m­
n.ym po'k·a.zy chorych ora•z refera.t naukowy. 

Teatry 
TEATR WOJSKA POLSK1EGO 

poety rosyjskiego Dierżawina, wydanych w la- dzielibyśmy - Niekrasowa. następuje okres poważnego zainteresowania li· 
tach 1820-25 w Wilnie, gdy między innymi Oczywiście specjaln~ W!lrunki polityczne teraturą polską. Wznawiane są przekłady 
ks. Ignacy Szydłowski tłumaczy jego odę „Do wytwarzały niejednokrotnie w literaturze obu prozaików polskich, tłumaczy się szereg no­
Boga". krajów atmosferę niechęci, a nawet wręcz wro wych pozycyj, w ostatnich tygodniach ukazal 

W tymże okresie nawią~uje się przy1azn gości. Uwarunkowane to byto nasileniami ten- się przektad utworów poetyckich - Konopnic< 
pomiędzy Mickiewiczem a Puszkinem, której dencyj nacjonalistycznych, a co za tym idzie, kiej, a wkrótce ma się ukazać obszerna anto­
oddźwięk ;-;naidujemy w twórczości obu poe- wzajemnych niechęci, celowo prt:ez rząd car- logia poezji polskiej. 
tów, między innymi w wierszu Mickiewicza ski podsycanych. 
„Do przyjaciól Moskali", w puszkinowskim Okresy wzmożenia prądów rewolucyjnych. 
„Jeźdźcu miedzianym" oraz w wierszu „Mic- społecznych objawiają się na plaszczyźnie li­
kiewicz'. Jednocześnie Puszkin tłumaczy na 

Dziś o godz. 19-ej Akademia PP? z oka­
zji rocznicy Rządu Ludowego. Od Jutra co­
dziennie „Lato w Nohant". terackiej 11ag!yrn wzrostem zainteresowania li-

W próbach Teatru komedia Fauchois pt język rosyjski wstęp do „Konrada WaHenro: 
· terahti"ą sąsiadów w Polsce i w Rosji w okre-

Obecnie, gdy obiektywne przeszkods \\ spóf 
prac_y pomiędzy narodami radzieckimi a Polską 
zostały ostatecznie usunięte, gdy wszystkie 
dane społeczne, polityczne i g~spodarcze skta-
niają nas do zadzierzgnięcia trwałych więzów 
przyjaźni. stosunki kulturalne pomiędzy Polską 
a Związkiem Radzieckim, istotne i ważne i nie-

„Ostrożnie, świeżo malowane". · 

TEATR POWSZECHNY 
W dniu IO. 11. br. premiera komedii Fre­

<lry „Pan Jowialski". 
AKADEMIA PAźOZIERNJKOWA 

Z okazji 28 Rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej w teatrze „Gong" w dniu 
7 listopada br. o godz. 17-ej odbędzie się uro­
czysta Akademia urządzona staraniem .Miej­
skiego Urzędu Informacji i Propagandy w 
Łodz~ 

da, „Czaty", „Trzech Budrysów", a Mickie-
wicz wiersz Puszkina „Przypomnienie". 

Rewolucja i.;rud1 iowców (dekabrystów) w 
1825 r., (ruch na owe czesy bezwględnie po­
stępowy), krwawo sl1u111iona przez cara Mi­
kolaia, pr:-.,ygotow:ina była również przez Po­
laków i istnieją liczne nici, wiążące pomiędzy 
dekabrystami a Łukasińskim i późniejszymi ini­
cjatorami powstania listopadowego. 

się rewolucji 1905 r. aż do wybuchu Rewolucji 
Październikowej. \~ Rosji w tym czasie, 
zwłaszcza proza polska - Prus, Orzeszkowa. 
Przybyszewski. Reymont - znajduje licznych 
czytelników. Jednocześnie na naszym terenie 
zaczynają się przejawiać liczne wpływy po­
wieści ros\'iskiej, przec1

n w::;zystkuu Dostojew­
skiego, na powieść polską. 

dające się pominąć 'V obrazie życia kultural­
nego obu narodów w okresie „oficjalnej" ozię­
błości z czasów sanacji - mogą, powinny i 
niewątpliwie będą się wzmacniać i pogłębiać. 

Seweryn Polktk 



:IVtoniAa lódflła 
Akademia z okazji 28 rocznicy 

Rewolucji Paf dziernikowei 
Starat1iem Kom. P or. Str. Dem: i Tow. 

Przyi. P ols. - Radz., dz i ś 7. l l. br. o godz. 
18 -ej w sali Centr. Rob. Domu Kultury (Piotr­
kowska 243 ) odbędzie się uroczys ta akadem ia 
z okazj i 28-ej rocznicy rewolu cji październi_. 
kow ej. 

1) Przemówienie przedst awicieli P a rtii Po­
Jityczn. i tow. Przyj aźni Polsko-Rad zieckiej. 

2) Część a r tystyczna z ud zia ł em a rtystów 
Teat ru W ojska P olskiego i orki estry Filhar­
monii . Łódzkiej oraz zespol u artystycznego 
l\rmii Czerwonej. 

Informacje w sprawach 
samorządu łódzkieqo 

Z dniem dzisiejszym 6 bm. Biuro Infor­
macji Zarządu Miejskiego w Łodz i mieszczące 
si ę przy ul. Piotrkowski ej 104, tel. 280--10 we­
wnętrzny 13, czynne jest bez przerwy calą 
dobę. Bi uro- udziela wszelkich informacji do­
tyczących samorządu łódz ki ego, bezpośrednio 
zgłaszającym się lub telefonicznie. 

• Zarząd Nieruchomości 
Opuszczonych i Porzuconych 
Uchwały Miejskie j Rady Narodowej z dnia 

Z8 września rb. powołany został do życia Za­
rząd Nieruchomości Porzuconych i Opuszczo­
nych w m. bodzi. Agenda powyższa jest przed­
siębiorstwem miejskim, któ re powołane zo­
stało do przejęcia administracji wszystkich n·ie­
rnchomości opuszczonych i porzuconych na 
terenie naszego l!l iasta, administ rowanych do­
tychczas przez tymczasowy Zarząd Pań­
stwowy. 

Zarząd Nieruchomości mi e ści się w lokalu 
przy ul. 6 -g o Sierpn ia Nr 5, posiada telefony 
Nr HJ8-05; Nr 198-96. 

świetlica - dla świetliczan 
Dziś w środę . dnia 7. 11. o godz. 17 min. 30 

program świetlicy dla świ etliczan prowadzo­
nej prz.ez Wydział Ośw iaty Zarz ądu Miejs­
kiego w Łodzi, ul. Pi otrkowska :n . lewa ofi­
cyna I piętro obejmuje: „Ta1ice ludowe i in­
scenizacja piosenki" - ob. Jadwiga Kałużna . 

Zapisy na kurs ;ęz. polskiego 
Wydział Oświaty przypomina. że od dnia 

5. 111„ w godz. 16-18 przy ul. Piotrkowskiej 
Nr 115 rnzpoczęly się zapisy na kurs języka 
polskiego historii, geografi i dla mlodzieży, 
która ukończyła s z koły" powszechne na tere­
nie dawnej Genera lnej GtJb ernii . Wykłady 
będą odbywały si ę trzy ra zy w tygodniu . 

Zapisy na kurs dla a nalfab etów odbywają 
się w szkole przy ulicy Pomorskiej 79. 

OGOLNO. KRAJOWA KONFERENCJA 
ENERGETYCZNA 

W dntiiaioh oid 12 do 14 listopada 1945 r . 
włącz1ni1e odbędzie się w łiodti w gmachu 
Rady Md;E!lj1Sikii1ej [pirzy ul. Pomorsik iej 16 Ogól_ 
no_K·MljlOIWla ~OiI1Jfel!'e1I1Cj1a Enerqetycz,na, zwo_ 
łalllla pr.z:ez Celllltir.cllhny ZaJrząid Energe<tyki. 

Z·aidamliJean k:.Ollllfer encji b ędz1he om ówi·erui·e 
3_ILE!itn11egio p iLanru 1nwestycy1j1n1egio w ce1u zie_ 
liekit1ryłiko1W1atni!a wsi 01raJz wprzemyis~o·wie1nia 
ka:e1j11. · 

Kio1ndie:reD!cja odlbędziie się pil'ZY udzial1e 
pr,z,eclstaiwioileili R,ządu o,ra·z czyi11Jników zcain_ 
te1r:es01Wanyoh. 

Gł,OS ROBOTNJCzy 

Dlacze. 
'~. 

• 

Z kół Miejskiej Rady Narodowej k omuni- 1 nęło wielkie zadanie: po pier wsze remontu t<ł-

kują nam: boru i linii zdewastowanyclt poważnie przez 

Zmiana taryfy tramwaiowej, wpro wad :::ona J. okupanta, a powtóre - rozbudowa taboru i li. 
mocą uchwały Miej skiej Rady Narodowej i po - n ii w związku z rozszerzeniem granic Łodzi i 

przedzona licznymi naradami pa rtyj politvcz- 1 wzrosiem ruchu p. asażerskiego. Tramwaje mu­
nych i związków zawodowych, wciąż spotyka szą być instytucją dochodową. 

się z niezrozumieniem u wielu robotników. \"(" ciągu ostatnich miesięcy stwierdzono 
Przypisać to należy w pierwszym rzędzi e nie- staiy, bardzo szybki wzrost sprzedaży biletów 
dostatecznej akcji wyjaśniającej. . ulgowy ch kosztem biletów normalnych. W Ło-

Jaki.e przyczyny zmusiły Miejsk. ą Rad ę N a- li J~i :aczęto .po~vażni~ spekulować miesięczny. 
rodową do zmiany poprzedniej taryfy? m1 111gowyn11 biletami. Ich cena rynkowa wy-

Ruch pasażerski poważnie wzrósł w poró- nosiła 70-80 złotych. Stwierdzono, ż.e nawet 

\•mani u z okresem przedwoj ennym . . P rzy czyny I prze~up~ie ie: hali,.z kosz~mi na .rynek za ulgo. 
są zrozumiałe. ] eśli zarobki robotnicze wzro- wy1m bi.etami. \'( 1cle osob posiadało po 2-3 
sly w stosunku do okresu przedwo jennego i więcej· biletów ulgowych. 

wielokrotnie - opła ty tramwaj o we wzrosly j Czemu przypisać tę spekulację? Skąd wzię­
jedynie mniej więcej trzykrotnie. Przejawia się ly si ę na rynku ulgowe bilety miesięczne, któ­

w tym demokratyczriy charakter polity ki n asze - I re przecież przeznaczone są wyłącznie dla pra-

go samorz3du. cują cych? 
Mimo wzrostu ruchu pasażerskiego, KEŁ I Po pierwsze bilety kupowali wszyscy pracu-

wykazała w lipcu deficyt, sięgaitcY sumy 618 1 i<tcy, nawet ci, którzy mieszkając w pobliżu 
tysięcy złotych, w sierpniu - 1.569 tys. zł., a miejsca pracy, nie posługiwali się komunikacją 

we wrześniu 3.807 tys. :zł. Łącznie za ubiegły h·amwajov.ą, a bilet swój odsprzedawali, oczy. 

okres od stycznia do września deficyt tramwa-
1 

wgcie z zarobkiem. · 
iów wyniósł niespełna 8 milionów złotych. I Po wtóre dowolnym było kupno biletów 

Rzecz oczywista - takiego stanu rzeczy na I :lla członków rodzin. Przypuśćmy, że w rodzi­
dłuższ,ą metę tolerować nie można było . Tym ::.i e pracują 3 osoby; kaź~a z nich zakupiła bi­
bardzicj, gdy przed dyrekcją tramwajów sta- lct dodatkowy dla członka rodziny, a następ-
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P zestrzega • g zi handlu! 
Wykroczenra bę~ą surowe karane 

Komi·sa1rd1aty Mi!ic-j i Obywa:telskiej o t rzy _ 
mały od włla1dz prz,ełożo1nych pol ecenie do_ 
plllm1o•wania, by s1klepy i mi1ejsc,a sprz·e d·aży 
bezwz,ględllllie prz est.pz.e-ga1ly wyzna1c z.onych 
g·odzin handlu. 

Sklepy spożywcze, jatki z mięsem i wę. 
dliniarme mogą być 01twairte wyłączini-e do 
goc:ltz:Lny 19_e1j, w sobo,ty zaś i c:ltni przedświą 
~e.cz1ne od godziny 8_ej do 20_ej . 
Budki i Kioski z wodą i z owocami w o.kr e _ 
sie od 1 pażdzrernilka mogą być otw1a·rte 
tylko do godz. 2Lej (latem do 22_ej), 

Kawiarnie, restauracje i cukiernie, posia . 
da.jące świadectwa przemysłowe 1 i 2 k aite _ 
gorii - do godz. 22_ej, niepoo;iadają ce zaś 
tego świadectwa do godz. 2LeL 

Zakłady fot·ograficzne ma1ją praiwo być 
otwa1rt e wyłąozn1i·e w dnJi pow,51z1edniie do go_ 
dz1imy l 8_ej, a w soho,ty i dni p;iz1edświąite.cz_ 
ne do godz . 20_0'j. 

Mle-t:zamie, w którycih dokonywia1na jest 
sprzedaż do sipoi:życiia n.aiz1ewinątr.z :zaikładu 
i kwiacia:rnie mo.gą być otwia1rte w ni1edziel·e 
i drrii świąteoz111e od godz. 7 _ej do lO_etL 

Zakłady fryzjersk·ie i kalotechniczne -
wyi'ączmie w dJn,i powszednie od goid1z. 8_ej 
do 18_ej , w soboty i dni przedświąiteozn.e od 
godziny 8_ej ramo do 20_ej. 

Za nieprz,estrzegani e powyższy1oh godzin 
groz1i kara grzywny do 2.000 zł. i aresztu do 
6 tygodni. 

Wieś s~ . ł :i ·.~ w·ązek 
Podniósł sie 1naunie procent odstawionych świadczeń rzeczowych 

Wedłu ,· dany ch nades la ny ch nam z Wo je­

w ódzkiego Wyd z iału ~wiadczeń Rzeczowy ch 
w ostatnich dniach podniósł się znacznie pro­
cent odstawionego kontyngentu zbożoweg•) i 

kartoilanego. Na specjalne wyróżnien i e :;.a­

sluguje mai~tek Puczniew pow. Łódź (zarz:;d­

cą jest ob. Nosakiewicz), który oddał iuż w 
100 procentach kontyngent zbożowy, kartoflany 

i oleistych i następujące gminy pow ia tu łód z­

kiego, Nowosolna, odstawiono 49 procent ziem-

niaków, Bełdów 54 procent ziemniaków, Ró­
życa W ielka 62 procent z iemni aków, miasto 

Łask 40 procent zboża, miasto Pabianice 56 

procen t zboża. 

Oby watelskie stanowisko wyzei wymienio­

ny ch godne }est pochwały i naśladowania. Do­

ffać nałeŻy że odstawcy ci będą niezwłocznie 
premiowani materiałami przemysłowymi ~pe­

cialnie d!a nich wyznaczonymi. 

Nr. 141 

Wifowal 
nie bilety te, rzecz jasna, znów z zarobkiem, 
odsprzedawano na wolny rynek. 

Stąd niepomierny wzrost ilości ulgowych 
biletów, odsprzedawanych w ostatnim czasie, 
stąd spekulacja biletami. Jeśli uwzględnimy 

przy tym, że cena b iletu ulgowego iest niższą 
od kosztów własnych tramwajów, zrozumiemy 
przyczyny wzrastającego deficytu . Niedobór 
na biletach ulgowych pokrywać miały bilety 
normalne (2-złotowe). Spek ulacja biletami ul­
gowymi uniemoż liwiła jednakże wzrost do. 
chodów ze sprzedaży biletów normalnych. 

Nadmienić przy łym wypada, iż brak ka­
lendarza umożliwiał k orzystanie z biletów ul ­

gowych w ciągu całego miesiąca, a tym samym 
tiłaiwiał spekulacje. 

Ten stan rzeczy zmusił Micjsk;; Radę Na­
rodową do wniesienia poprawek, jednakże głó­
wnie kosztem niepracującego elementu. · Ceny 
biletów normalnych zostały podniesione z 2 na 
3 złote. ] ednakże cena biletu ulgowego pozo­
stała bez zmian (50 groszy), pomimo że w ca­
łym kraju bilet tramwa.iowy ulgowy kosztuje 
1 złoty. W Łodzi więc taryfa dla pracujących 
jest najtańszą. Wprowadzono iedynie kalen­
darz, aby uniemożliwić spekulację biletami. 
Robotnicy zaś, którzy chcą po pr'acy korzystać 
z ulgowych przejazdów, mogą dodatkowo za­
kupić 20-przeiazdowy bilet za 10 złotych, nie 
ograniczony kalendąrzem. 

Aby uniemożliwić spekulację biletami po. 
stanowiono ponad to, że jedynie głowa rodziny 
może zakupić dla 1 członka rodziny bilet 20-
przejazdowy. 

Jeśli zrozumiemy, że dla pracujących cena 
biletu i ilość pncjazdów nie zostały zmienione, 
że Miejska Rada Narodowa, pomimo deficytu, 
stanęła na stanowisku utrzymania najniższej 
w Polsce taryfy przejazdów dla pracujących, 

a wreszcie, że nie można było zezwolić na fi­
nansowe załamanie się instytucji naszego samo­
rządu - ten krok Miejskiej Rady Narodowej 
spotka się bezsprzecznie z aprobatą. Al. 

PODZI~OWANIE 

Kołto roidtzioi1elsikie wraz z 'kli1erow.n!­
ctwem Szkoły PQIWls1z,eeiłmetj Nr. 127 w Ło-. 
dizi s1kłaida najise1rdeczin.Lelj•sze poidziięlk.01W'a-
111i1e ~ekic:j>i a1m.a1f'Ol!'iS1ko-a•rty.styoznelj Kolei 
tleikit•ryicz:n,ej Łódiz!k1·ej or·alZ orlkies'l:rZie Sym­
fionlicz!Ile\j, a w szczególnoooi k~er.oWtnitk.O!Wi 
sekojli, ob Ziim:nowodz..iie i dyryigent·o.wi or-
1k1i1estry ob. N~ewti'a1domiski1emiu z,a olk:aza1ną 
DlMn pomoc, j1aJk również Dyrelkci'i i Rad-Z'ie 
Zaikładowej I. K. Poznański z.a uc:ltzi1e-leni·e 
nam -saili by·łego teatru P·oipulaJrnego w 
dl?lliru 30. X. 45 r.. w któryim odbyło się 
przedstatWi1eIJli.e na>Sziej Sz·koły na rzecz do­
żyiwi.em.ia biednych dz<i.eci. 

Kolo Rod7Ji.cielslciie 
S!-koly Powszechnej Nr 127 

CYRK Nr. 3 
Al. Kościuszki 517 

Dziś pr1zeds·tawienńe o godz. 20-ej. 
Cyrk ogrzany! 

PRZETARG 
Zalliząd Miejski w Łodzi ogłasza publicz_ 

ny p11z1eta:r.g na WY'kionanie re1mc.rutu ce!lltraL 
nego o .grzewani.a i postawienia noiwego ko_ 
tła w 1pirz1eds·zlwlu p r zy ul. Sędz.i1ows<kiej 18, 

Ogłoszenia drobne ADWENT Józ.e,f z.gubił dokume!lllty - upra_ GABINET KOSMETYKI leczniliczej ,,Juno" po.cl 
siz.am o zwr.ot. opieką Heleny Brz1eziński1ej wlaśc. ,.Izisu" -

godz. 10 - 18, Pi<o,trkowska 142_1 

w Łod1z.i. 
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Dr med. E. MIKULICZ 
1-ekairz_dentysta ze Lwowa, specjalista w 
lecz,eniu oho·rób dziąseł i jamy ustnej. Za­
wadzika 17. 

lillllllllllllllllllllllll!llll!llllllll Różne l\lllllllllll lllllllllllllllllllll\1111 

Ofeirty ;pii·śm:ietrun1e odpo1wi1adaJjąc1e t•reści 
~o,s;z1toiryisu śl1e~eg·o ina•leży składać w Wy_ 
dz1i1ale T1e·clmic1zmyrm, ul. Pio.trko1wsika 64, 
I piętro w ipo1mju Nr 5, do <lin ia 13 I.i1Stt01pada 
1945 r. d o g1od z. i Lej przied pol:udni<eim w 
Jootpe1rcie n ai1'ed:y.de zamk.nięte'i z n.arr:>i,sem: FABRYKA cukierków, czekolady i drażetek. 
„Ofe:r1ta na wvkOl!lJami1e rem.onttu ceaiit1rnJ.inego Jerzy Karczewski, Łódź, Marii Skłodowskiej 
agr.Z!ewania d poMaw.i eni.e no1wego kio:tła w 26 (dawn. Podleśna), telefon 106-28 - poleca 
prz edis.zk olu pr,z.y ul. Sędzi1ow,skJi,e1j Nr. 18, -ia iwieks7.v wybór cukrów. 
w Łotdz<i." . . UNIEWAŻNIAM dio1wód lkolej1owy 111ia ltllazwiL 

Szczeg ófow.e inforima,cj1e oraz ślepe 'kosz_ skio Aln1:1oini. L~pińSJkii, Pliloitrlków T1ryb. 
bo·ryiSy <za o~aitą 20 ził. mo'Ż•llla 01trzymać w BRYCZESY _ sipeicja1l1nie wyik;onUJje Pioitrkiow_· 
Wydziia11e T11MlhlnicZ111yim, Oddzia•J.e l1nistalacyj slca 176 m. 12 
m.ym., iul. Pio trikowsk a 64, I piętro, pOlkó.j Nr. ==-:..:....::.__:::::_.:.:: ______ ~--------
40. Otwairoi:e 101f.er.t nasrtąpi w tyim saimyim dllllilu ANTKIEWICZ St1efa111 zg1UJbił 1legiiityma1cj~ PPR. 

-0 .g.oidz. l l_ej. · SKRAD·ZIONO pa11cówkę, k>air.tę ·Z1ame~do1wa_ 
Wadilum ;pir.ze ta ngor<Nie zgoidllliie z p.rzieipi.s·a_ nJi:a z,a1jącz.J.{J01W1silci:eij Anto111!i1ny, Pabi1aini1oe, Ko_ 

mi w wy,solkości ził . 700. 111a1l1eży złio1żyć w IlCl\Plllla 28. · 
Kaisie Z airząidiu Miejs1k i:eg10, ul. PiOlt'n1cowslkia 
98, a kwit dołą.czyć do o.ieirty. SKRADZIONO pailcówlkę, kiainty 'ŻyrW1IllOŚCti101We 

K101wa1lskiej Eug,einJti, p,aJbiaini1ce, Zamkio1w;a 46. 
Zarząd Miejski w ł.odzi 

ł.ódż , dnia 6 hs topaJda 1945 r . CENTRALA GOSPODARCZA Z,ofia S·z1uohioewL 
ażóWIDJa, Plilotrkowiska 9, tel. 171-2-6. P·Olleca po 

Dla praignących poświęci ć się pracy w cenach hur.towy\011 W1S.z:elkie airtykuły do 
składz1~e a,pte czmym ·orgamd:zu je ·się w Łodzi użytku domo1we1go: koik>ry1ty, ult·r.amairynę, 

. LICEUM DLA DROGISTÓW myidłia , p.ais1y. świ1ece, 1'ampy, wszeilbego ro_ 
Za•p i·sy k aindyic?a!ów pr,zyjmru;ą ozłiOllllkio_ .:dt=z-.:aq'.'.!.·1u=-:s=·Zi::a=zi:.::o:.::tlkli:=:.' ..:ii.,:,tPc::·:__ _________ _ _ 

w d1e Zarząd1u Związku Dro,g i:s•tów w Łodzi: ZGUBIONO dnLa 1 [1stopaJda 1945 r. w tram_ 
F1r. l{.ołeJciińF>ki - ,.,.kła1d a pit. ul. Nair.utowL wa.iu Nr. 4 ipoil"t~eJ ceilotaJilio'Wy z1awie.r.aJją.cy 

oz1a Nr. 31 ,St. Ro11nainow.s1kii __ sikłiad ajpt, ul. pailCówlkę, uwi·el1zyit,eilniOIIly od~"i's maJtUiry, 
Piotir'k1o;w,s1ka Nr. 157, Cez. Wąsiikows.k4 ziaiświiad!c;zienJie p;raicy z ur,zedu Mi·esizikallldio_ 
skład aipt. ul. Pio1trkiorwska Nr. 36 w ie•gio wystaiw,icme 111ia. Zdzi·s~awia MaJria1rua 

P1r,zy z·aip11sie nal-eźy złio1żyć podalllli1e z krót Niledż'Wlie.ok~egio ooaiz 230 zł. Z1I11a;l,a1'foa pr·o_ 
k Lm życio1rysem i o·dpis śWiaJdectwa s.zkloL s;zioiny ie<sit 0, zwr·01 dolkiUJmemitów wł. P:rze1j1aizd 

!!lego (mała ma tura).. =2.:.3 ....:m:::::.._4:.::6:..:a::.· -----~----------
:Wkr ótce SKRADZIONO portfel ze zdjęciami i doiwo_ 
p MA fL, I O N darni na 111a1zwisko Szwedzdń;ski WaclaiW. 

Znalazca pro.sziony ;es·t o zwrot za wyina,gro_ 
·Bemaxda słµiW dzieni1em Abramow.skieg10 27, m. 2/ 3. 

SAMODZIELNY klrawiec korufek,cj1i damski.ej 
po1s:z·uikuje pracy, 111a1johętni.ej przyjm.i1e do 
domu loo w fi1I'llllli1e . O~e1rty do Gfo1su Roibo_ 
t1nic1ziego „K:ralwiec''. 

MA11RER Henryk zgubiił kaJrtę reipa1triaicy;jiną 
na aidr1e:S: Łódż - Cyigamika, Uil. Generalłia O.r_ 
lic.z_D•I1es1z1ena 6, obecny ..aid1ries: Łódź, - Cy_ 
ganlka, Micki1ew,i1cza 6. 

SKRADZIONO pa.lców:kę, kaTty żywn101ŚciOIV'/le 
i węgl•owe. Dubińsikia 8'tatn1i1słaiwa, Nowo_za_ 
rzewisooa 19. 

MORDZANOWSKI Jó.zief zgubił 
1kair1tę reje_ 

5,traicy~1ną i z kiomi.'sj1i wyd. pI12le1z RKU. Łódź_ 
powi,a;t, J,e,gi1tyrm.ację p-raicy, legitymac1ję PPR 
i legii1tymac'ję Zw Z,aiw. ł.ódź_Cyg;aJnka, Lwto_ 
mi,eM>k,a 30/9. 

UNIEWAŻ'NIAM s1kracizii-o1ną pa;kówkę ar.aiz 5 
ka1rt węgilioiwydh na 1111a1zWi1siko ł.uoz1alk &e1gi_ 
na, DrugioS1z1a 2. 

AKUSZERKA B1a1~fo1wia _ po1rody, zahiieigi, 
z1a1st21zykii, K1oip€111I1_,i·_ki_a_ l0_ -__ 6_. ___ ____ _ 
ZAGINĄł. pies, cthaJrt j>a1s1ruo.brą1zowy. Odpro_ 
wadztlć za wyinagrio:dzelll:i<em, Pho:Lrkiowska 
Nr. 13'2/ 16. 
SKRADZIONO paJ1ców1kę, l1egitym.a1c'ję pr1acy, 
metrykę i łegHymaJClję Zw. Z.arw. na n1aizW1i1S1ko 
Seli!ga. Feli~s . 
SKRADZIONO kiaJritę reje.S1trarcyijną tz R K. U. 
i :Laiśw1aidozen1i1e wyid1am•e z gminy Lućm~emz, 
wieś Dąibrówk,a n1a nazwiils,kJo Aim.S101lik Stam:L 
sa,aw. ' 
POWRACAJĄCEMU z Nj,eimłiec Ma1łeokii!etmu 
Arrudr1z1ej.01W1i slklraidzdJ011110 dolk:wment . podróży 
i 1i.nrue dowio1dy Sowińslk:i1e,g10_2_4_. ______ _ 
FAX.LOK iz1nalk!omi1ty płyin do trwał:ej 01rudula_ 
c ji p-01leca Zen1on Kucharski, a1I1t~kuły fryzjer 
sk.ie, Łódż, Wólc·zańska 154 (iprzy żwirkd). 
BATERIE Centra i Daimon ·or.aJz części rowe. 
rowe poa'eca F.a „Cyklosport" Pioitrikow:sika 
Nr. 15. 

1111\1111111111111/1\111 Kupno i S'1rzedaż ll\\\11111\l\ ll llillllll 
„ODEON". Jan Dembiński. Instrumenty Mu~ 
zyczi!l.e. Łódź, Pi!otrkowska 160. róg Głównej, 
tel. 140:..63. Po•leca; aparaty racli,owe, ha.rmo_ 
nie patefony, płyty, igły, sprężyny. Kupno 
- Sprzedaż. Ceny niski·e. 
PRAS)i używainą hydr,auU.c·zn.ą do wybijani,a 
01lej1u kupi1ę zantz. Ofe-rty do administraoj·i 
Gł<osu Robotni-czeqo pod „Natychmiast" 
KUPI:Ę ·skóry fokowe i inne futrzane. Skład 
futer Łódż Piotrkowska 36 An1ton~ Brycz-
kowŚki. · ' 
KUPIĘ hia'I'mo111ię foir1tepi>anoiwą 48 - 36 ba1sów 
Zgł1osz€nd1a : Gło:s Roboit-niczy pod „W. S " 

SAMOCHÓD Essex 6 o.:;;obowy sprzedJaJm. 
Zgfosz1eini1a: Gł·o·S Ro1bo1tnlczy O·Od „24". 

BIURO Filj.a~1eil!i1s•tyicZ!ne „se.no.s'', ł.ódź, Pi1o·tr _ 
kiowiska 68, tel 251 _58. Bo,ga1ty wybór z111a1oz. 
ków. Kupno z;ibtocr-ów i !lzadkich o ,kazów. 

1111111111111111 Zaofiarował'łie pracy llllll/111111111 
PRACOWNICE do robót llla dmtaJch posz1ukL 
W<llllle - płaó.my debr.ze. Piotrkowska 122, 
m. 10a. 

POSZUKUJEMY rutynowanego pomocniika 
buohaJ!t,e;r,a. świadeotwia o·raz r e·ter.encj•e 
ni.e,zbęd:ne. Ofer1y do Adim.iruLs1tra1c1j1i pisma 
pod „Imtex ". 

INTELIGENTNA, młoda prruktyka1nitka do pra_ 
cy skl•epo1wo_biwrowej poszukiiw ,ana telef001 
2S7-58, g101c:ltz. 11 - 1. 

POTRZEBNA na przychodnie do spr zą.ta.n i a 
sklepu, Pi•otrkowska 16, Drogeria. 

•llllllllllllllllllllllll/111111 Lokale lllllll lllll\111 \llllllillllllllll llll ll 

MIESZKANIE 3 - 4 po.ko,jowe w śródmieŚ­
du dla leka·rza poszu.kiwa1ne pilnie, telefon 
173-59. 

CENY OG!OSZEŃ D:robne: za wr-raz pe.tit.Qwy poza tekstem - 5 zł •. Inne ogłoszenia: Z'& milimetr - szpaltę poza tentem - zł. lł, w tekście - zł. 21. - W nW!leraoh nte­
dziel.nyoh 1 ~wiątecznyob - 50 procent drożej. 

~Voj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Reaakcyj_ny. Red., l Adm., ł.~ź PlQtrkowska 86. .T~l •. : 2Sił-21, .Drukarnia Lakł, Grat, SP,ółdztetnl Wyd. „K~i~żka„. D-08011 
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